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Antysemityzm w Polsce stał się ele­
mentarną walką mas ludowych o kawa­
łek chleba. Jest poza tem konieczno

ścią tak społeczną, jak gospodarczą i

przedewszystkiem państwową. Przestał

być hasłem partyjnem, stał się progra­
mem nadrzędnym, który jeśli dziś je­
szcze nie skupia wszystkich Polaków,
nczyni to najdalej jutro.

Największy szkopuł budzi znalezie­
nie sposobu rozwiązania kwestji żydow­
skiej. Nie mogą to być pogromy. Te mu­
siałyby doprowadzić albo do powszech­
nej anarchji, gdyby władze się im nie

sprzeciwiały, albo też do postawienia na

czele tłumów oddziałów zbrojnych i do
rzezi na modłę wyrzynania Ormian

przez Turków. Pogrom jest idjotyzmem,
który w praktyce doprowadza do poka­
leczenia paru żydów kosztem wielu pol­
skich trupów, jak w Odrzywołu i do
osłabienia państwa i jego powagi tak
wobec swoich ja k obcych.

Pozostaje więc tylko droga zmusze­
nia, żydów do emigracji - innemi bar­
dziej ludzkiem i sposobami. Byłby to
w pierwszej lin ji bojkot gospodarczy.
Sposób ten jednak jest niezwykle po­
wolny i wobec bogactwa żydów oraz cał­
kowitej niemożności wywożenia ich ka­
pitałów, w rzeczywistości w stosunku do

głównych fortec żydowskiego dobrobytu
niewykonalny. Czy można np. jakim­
kolwiek bojkotem odebrać żydom nie­
ruchomości miejskie (około 60-70 %

wszystkich nieruchomości w państwie),
odpłacić ich gotówką i pozwolić ją wy­
wieźć z kraju, jeśli dziś mamy w Ban­
ku Polskim niecałe 400 miljonów zło­
tych w złocie, a nieruchomości te są
warte przynajmniej pięćdziesiąt razy
więcej? Nawet gdybyśmy wykupowali
po jeden procent domów rocznie, to

przeZ sto lat musielibyśmy wywozić ka­
pitały przerastające nasze najśmielsze
marzenia.

Na innem stanowisku staje p. W ła­
dysław Studnicki w ostatniej swej pra­
cy pt. ,,Sprawa polsko-żydowska" (nakł.
księgarni Józefa Zawadzkiego w Wilnie,
w Bydgoszczy u Gieryna). Oryginalny
ten polityk, stojący od wielu lat na sta­
n owisku pokojowego współżycia z ży­
dami, nawrócił się na antysemityzm
(warty podkreślenia znak czasu) i, udo­
wadniając długo i szeroko, że z żydami
na dystans nie wytrzymamy, proponu­
je jako rozwiązanie ustanowienie spe­
cjalnego urzędu emigracji żydowskiej.
Urząd ten pobierałby od żydów 5% do­
datku do wszystkich podatków przez
nich płaconych i, zdobywając w ten

sposób fundusze na swe cele, przepro­
wadzałby emigrację przynajmniej 100

tysięcy żydów rocznie.

Pan Studnicki staje na dziwnie nie-
uzasadnionem stanowisku, że Polska
może się wystarać o tereny emigracyj­
ne dla żydów. Sprowadza się to do przy­
puszczenia, że gdy nasi przedstawiciele
dyplomatyczni ich zażądają w imię nie­
możności współżycia z żydami, ktokol­
wiek się tem przejmie na szerokim świe-
die i nie odpowie:

— Co nas to obchodzi? Żyliście ty­
le lat — żyjcie dalej. Wasi żydzi nie

krzyczą o pomoc. Jest im widocznie
dobrze. Niechże więc mieszkają sobie

dalej. Ponadto, jeśli już tak potrzebu­
jecie terenów emigracyjnych — to dla­
czego nie żądacie ich dla swych bezrol­
nych chłopów?...

Ponadto p. Studnicki popełnia błąd

dodatkowy, że pragnie usuwać z Polski

biednych żydów, jak gdyby ci byli naj­
bardziej niebezpieczni. Tymczasem jest
akurat odwrotnie. Odżydzenie Polski

zacząć trzeba, idąc wzorami niemiec-

kiemi, od odseparowania polskiego spo­
łeczeństwa od wpływów całej żydow­
skiej inteligencji na czele z jej publicy­
stami, dziennikarzami, adwokatami i

lekarzami, bo ta inteligencja zatruwa

polską opinję społeczną, wywiera nie­
bezpieczny. w pływ na n ią i jeśli jeszcze

nie sięga po rządy w społeczeństwie i

państwie - to uczyni to w najbliższym
czasie. Pamiętajmy przecież o tem, że

żydzi niemieccy, stanowiąc jeden pro­
cent ludności, faktycznie rządzili wej-
marską republiką.

Ponieważ nie możemy naśladować

niemiećkiego rasizmu, wobec zupełnego
braku zwolenników tego poglądu, pozo­
staje nam jedyna droga

uznania żydów za cudzoziemców.

Jeśli żyd nie będzie posiadał obywa­
telstwa polskiego, bojkot gospodarczy
przybierze zgoła inne formy. Przede­
wszystkiem stanie się całkowicie praw­
nym. Dziś np. nie może go stosować

państwo w imię zasady równości wszy­
stkich obywateli. Natomiast w razie
odebrania żydom obywatelstwa, obwie­
szczenie rządowe, że ,,do przetargu mo­
gą stanąć tylko obywatele polscy", bę­
dzie czemś najzupełniej oczywistem. A'
co znaczyłoby odebranie ustawowe ży-
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w województwie Iwowskiem.
O dwukrotnych zaburzeniach w wo­

jewództwie Iwowskiem, które pociągnę­
ły za sobą liczne ofiary w ludziach,'po­
dajemy niżej ze względów zrozumia­
łych jedynie komunikaty urzędowe Pol­
skiej Agencji Telegraficznej:

) Warszawa, 3. 7. (PAT.) Jak się do­
wiadujemy, w godzinach popołudnio­
wych dnia 1 bm. w majątku Ostrów Tu-

ligłowski, pow. rudeckiego, woj. lwow­
skiego zgromadził się tłum wieśniaków
z okolicznych wsi i zażądał usunięcia
zatrudnionych w tym majątku sezono­
wych robotników rolnych z innych powia­
tów. Tłum ten wywołał ekscesy i bójki,
które doprowadziły do przerwania robót

rolnych i zakłócenia spokoju i bezpie­
czeństwa.

Zawezwany na skutek tego oddział

policji spotkał się z groźną i wyzywają­
cą postawą tłum u, który zaczął nacierać
na folwark, gdzie pracowali robotnicy
rolni, niszcząc i demolując urządzenia i

zabudowania gospodarcze, zagrażając
życiu zatrudnionych robotników oraz

obrzucając policję kamieniami i koła­
mi, przyczem oddano z tłumu kilka
strzałów rewolwerowych do policji.

^Oddział policyjny użył granatów łza­
wiących dla rozpędzenia tłumu, a gdy
to nie odniosło skutku, oddał salwę o-

strzegawczą w powietrze, a następnie
wobec dalej nacierającego tłum u — sal­
wę do nacierających, w wyniku czego
7 osób poniosło śmierć, 3 osoby zostały
ranne.

Warszawa, 3. 7. (PAT.) Dnia 2 lipca
w Krzeczowicach pow. przeworskiego,
woj. lwowskiego zatrzymano na po'lece­
nie prokuratora kilku agitatorów straj­
kowych, teroryzających robotników rol­
nych, celem zmuszenia ich do porzuce­
nia pracy.

Po kilk u godzinach przed posterun­
kiem policji zgromadził się zmobilizo­
wany przez agitatorów parotysięczny
tłum, żądając zwolnienia aresztowa­
nych. Spotkawszy się z odmową, tłum
natarł na oddział policyjny z zamiarem

rozbrojenia go, operując kołami, motyka­
mi, siekierami itp. Kilku policjantów
odniosło rany. Jeden z aspirantów zo­
stał ciężko ugodzony w głowę motyką.
W tej sytuacji oddział policji zrobił u-

żytek z broni palnej, i napastników po­
niosło śmierć. Kilku odniosło rany.

Władze podjęły energiczne kroki ce­
lem przywrócenia spokojn.

Czy gen. Rydz-Smigły
przemówi?

Urzędowe zaprzeczenie pogłoskńm-
Warszawa, 3. 7. (Teł. wł.). We wczo­

rajszym krakowskim I. K. C. pojawiła
się wiadomość, że na tegorocznym
zjeździe legjonistów, który ma się od­
być dnia 6 sierpnia w Krakowie, Na­
czelny Wódz, gen. Rydz-śmigły wygło­
si wielką mowę ,,o charakterze dekla­
racji programowej".

W kołach rządowych stanowczo tej
wiadomości zaprzeczają. Zarówno da­
ta tegorocznego Zjazdu Legjonistów,
jak i udział w nim Naczelnego ,Wodza
i ewentualne jego wystąpienie nie zo­
stały dotąd ustalone. Zatem i treść te­
go wystąpienia może być.oparta na do­
wolnych tylko przypuszczeniach.

Polska będzie płacić długi
Anglikom.

Warszawa, 3. 7. (Teł. wł.). Ze strony
polskiej zakomunikowano angielskim
czynnikom urzędowym, że wszystkie
należności z tytułu pożyczek polskich,
zaciągniętych na rynku angielskim, bę­
dą regularnie płacone.

Polska posiada dodatnie saldo han­
dlowe w bilansie z W ielką Brytanją,
dlatego też mimo skurczenia się zapa­
su złota w Banku 'Polskim uważa za

swą powinność terminowe regulowanie
zobowiązań dłużniczych w Anglji.

W angielskich kołach rządowych po­
wszechnie wskazują na głęboką różnicę,
jaka zachodzi w postępowaniu Polski i

Niemiec w dziedzinie długów.

Berlin pod wodą.

Stolica Niemiec została nawiedzona przez ulewne deszcze. Wskutek oberwania się
chmury, część miasta stanęła pod wodą.

Berlin, 3. 7. (PAT). Nad Berlinem

przeszła wczoraj silna burza. Niektóre
dzielnice zostały w k rótkim czasie do­
szczętnie zalane. Woda płynęła ulicami
strumieniami, sięgającemi do wysoko­
ści pół metra. Niżej położone ulice za­
lane zostały nawet do wysokości 2 me­

tró w. Straż pożarna musiała interwe-

njować w setkach wypadków.
Najpoważniejsze szkody poniosły ko­

lonje letniskowe na przedmieściach.
Woda wtargnęła również do tunelu ko­
lei podziemnej, której ruch został na

kilka godzin przerwany.
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'dom dostaw dla państwa — tego prze-J
cież bliżej tłumaczyć nie warto.

Złam anie gospodarczej potęgi żydow­
skiej może się odbyć tylko przez odebra­
nie im posiadanych nieruchomości. Co

jest prostszego w tym względzie j a k za­
kazy posiadania nieruchomości w okrę­
gach granicznych czy iortecznych dla

obcokrajowców? Stosując je konse­
kwentnie i rozciągając na coraz inne

połacie kraju, możnaby polszczyć nasze

miasta i to panadto tanim kosztem.

Gdyby bowiem zmuszać obcokrajow­
ców do wyzbycia się swych objektów w

krótkim czasie, cena ich kształtowałaby
się bardzo nisko.

Odseparowanie się , społeczeństwa
polskiego od wpływów żydowskich było­
by niesłychanie ułatwione. Serja takich

ustaw, jak zakaz występowania w są­
dach obcokrajowców w imieniu obywa­
teli polskich, zakaz leczenia się u obco­
krajowców, zakaz pracy obcokrajowców
w gazetach wychodzących w języka pol­
skim, oczyściłyby życie polskie i spra­
wiłyby, że zaczęlibyśmy myśleć i decy­
dować o obchodzących nas sprawach po
polska, a nie za pośrednictwem różnych
Słonimskich, Grosternów, Singerów i

plejady innych.
Obronność k r a ju w'zrosłaby niesły­

chanie. Jeśli w'olno dziś ,,arcydemokra-
tycznej" Czechosłowacji poddawać kon­
troli cały przemysł i handel w okręgach
nadgranicznych i wykluczać od udziału
w nich osoby niecieszące się zaufaniem
władz w'ojskowych i należące do m niej­
szości narodowych, to dlaczego m y chce­
my popełnić takie samobójstwo, aby o-

pierać swą obronność na współpracy ży­
dowskiego przemysłu, żydowskiego han­
dlu i żydowskich młodzieńców, którzy
nie wezmą karabinu do ręki, jak im za­
lecała ,,Gazeta Polska”, tylko za poradą
swego poety Tuwima rżną nim o zie­
m ię?

A przecież ci ,,w'aleczni młodzieńcy"
to ewentualnie ID% naszych oddziałów.

Czy jest kto p rzy zdrow'ych zmysłach,
aby sobie wyobrazić ich walkę np. z

najeźdźczemi w'ojskami bolszewickiemi?
Uznanie żydów za obcokrajowców

załatwiłoby powyższe kwestje bez resz­
ty. Nie mielibyśmy żydów ani w woj­
sku, ani wśród dostawców dla W'ojska,
ani też wśród przemysłowców, pracują­
cych na potrzeby armji. Tych ostat­
nich możnaby częściowo wywłaszczyć,
albo, idąc za częskiemi wzorami, narzu­
cić im komisarzy, którzyby uchylili
zgubny wpływ właścicieli.

Odebranie żydom obywatelstwa pol­
skiego stworzyłoby dopiero taki stan

prawny, któryby ułatwił pracę przyszłe­
go żydowskiego urzędu emigracyjnego
według propozycyj Studnickiego. Za­
graniczni żydzi mieliby podstawę do
działania i znaleźliby napewno drogę
do ,,wyzwolenia biednych polskich ży­
dów z pod okrutnej polskiej przemocy”.
Dla tych ,,męczenników" posypałyby się
i miljony dolarów zapomóg i miljony
akrów terenów kolonizacyjnych.

Przecież tego samego pragną żydzi,
jeśli urządzają zbiorowe prowokacje w

rodzaju Przytyka, czy Mińska Mazowiec­
kiego! Chcą wzruszyć zagranicę swem

położeniem i nie wahają się przed tak

drastycznym środkiem jak nastawienia

własnej skóry na uderzenie chłopskich
kłonic, aby tylko ten ceł osiągnąć. Tak

więc podcięcie im egzystencji przez ode­
branie obywatelstwa idzie po lin ji ich

polityki i w dalszym skutku przez uła­
twienie emigracji może się przyczynić
tylko do polepszenia doli biednych ży­
dów. A że stanie się to kosztem boga­
tych żydów, to czy żydzi nie są zwolen­
nikami komunizmu?.n

Kto ma wątpliwości w ten środek

antyżydowski, jakim jest pozbawienie
żydów obywatelstwa polskiego, niech

pamięta o następujących prawdach:
1) Żydów musimy z Polski usunąć za

wszelką cenę.
2) Nie chodzi się polować na grubego

zwierza z dubeltówką, nabitą kaczym
śrutem. Drażnienie żydów nieskutecz-
nemi środkami jest właśnie usiłowanie
uśmiercenia tygrysa śruclnami.

3) Jeśli się ma obciąć psu ogon, nie

czyni się tego po kawałku ,,z miłosier­
dzia", tylko się obcina za jednym zama­
chem. Nie można więc żydom ciągle o-

biecywać ,,załatwienia kwestji żydow­
skiej”, tylko trzeba jasno i otwarcie po­
wiedzieć, czego chcemy i jak to przepro­
wadzimy.

SŁ. Strąbski.

Co grozi Doboszyfiskiemu?
Kodeks karny a wypadki ntyśBenickie.

Warszawa, 3. 7. (Teł. wł.) W kołach

prawniczych duże zainteresowanie bu­
dzi pytanie, z jakich artykułów kodeksu

karnego odpowiadać będą uczestnicy
wypadków myślenickich.

Przestępstwa tego rodzaju podlegają
ściganiu z art. 93, 97 i 98 k. k., zawar­
tych w dziale przepisów karnych, tra k­
tujących o zbrodniach stanu, a przewi­
dujących sankcje za usiłowania zmian

ustrojowych przemocą, wchodzenie w*

porozumienie w tym celu i gromadzenie
środków w alk i orę'żnej. Nadto czyny
popełnione w czasie wypadków myśle­
nickich, ulegają ściganiu z art. 163 i 167

k. k., traktujących o rozruchach i u-

dziale w bezprawnie utworzonym związ­
ku zbrojnym. Za przestępstwa te n a j­
niższy wymiar kary stanowi więzienie
na czas nie krótszy od lat 5.

Odznaczenia policjantów.
Warszawa, 3. 7. (PAT.) W związku

z akcją władz administracyjnych, zmie­
rzającą do likwidacji bandy Doboszyń-
skiego, premjer Sławoj-Składkowski na­
dał w dniu 2 bm. biorącym udział w

tej akcji policjantom cały szereg krzy­
żów zasługi i medalów zasługi za dziel­
ność. *

katastrofy kolejowej pod Poznaniem.
Warszawa, 3. 7. (Teł. wł.) Niezależnie

od badań prowadzonych przez miejsco­
we władze kolejowe dyrekcji poznań­
skiej, wyjechała z ramienia minister­
stwa komunikacji specjalna komisja
śledcza na miejsce katastrofy kurjera
Warszawa—Poznań na stacji Gultcwy.
W skład komisji wchodzą: członek in­
spekcji głównej inż. Tyszka i naczelnik
Dow sin z departamentu ruchu. Komisja
m a zbadać przedewszystkiem, kto pono­
si odpowiedzialność za nieuprzedzenie

personelu kolejowego o zmianie rozkła­
du jazdy, jaki wprowadzono wskutek

nowej trasy ekspresu międzynarodowe­
go.

Powszechnie uważa się za przyczy­
nę katastrofy fakt, że maszynista śp.
Morski wjechał na boczny tor pod Guł-
towami z niedozwoloną szybkością 80
km na godzinę. Oficjalne dochodzenia
nie są jednak ukończone — narazie o-

peruje się tylko domysłami.

Generałowa Sosnkowska ofiara

katastrofy.
Warszawa, 3. 7. (Teł. wł.) W związ­

ku z katastrofą kolejową pod Wrześnią
nadeszła wiadomość, że wśród podróż­
nych znajdowała się również genera­
łowa Sosnkowska z najmłodszym syn­
kiem. W chwili katastrofy p. Sosnkow­
ska doznała kontuzji w głowę, wskutek
uderzenia spadającej walizki. Synek pp.
Sosnkowskich wyszedł bez szwanku.
Mimo silnego wstrząsu, stan zdrowia

p. Sosnkowskiej jest zadowalający.

Polska załatwi.

Genewa, 3. 7. (PAT.) W rezolucji,
którą w sprawie Gdańska opracować
ma jako referent min. Eden, Polsce ja­
ko sprawującej pieezę nad sprawami
zagranicznemi Wołnego Miasta powie­
rzona ma być misja załatwienia niepo­
rozumień wynikłych w związku Z wi­
zytą floty niemieckiej w Gdańsku.

Warszawa, 3. 7. (Tfel. wł.). Nowo-

mianowany ambasador Polski w Mo­
skwie, p. Grzybowski, wyjechał wczoraj
do Moskwy, celem objęcia urzędowania.

Burze w Holandji i Austrji.
Haga, 3. 7. (PAT). Burze, które prze­

ciągnęły w ostatnich 24 godzinach nad

całą prawie Holandją, połączone były
z trąbami powietrznemi, ulewnemi de­
szczami i piorunami, od których zginę­
ło 10 osób i i konie. Poza tem pioruny
wznieciły szereg pożarów.

Wiedeń, 3. 7. (PAT). Nad Styrją i

Karyntją przeciągnęła gwałtowna bu­
rza. 6 osób zginęło od piorunów.

ALigagada,gada,gada
Genewa, 3. 7. (PAT). Przy całkowi­

tym braku zainteresowania zarówno
ze strony prasy jak i delegatów toczyły
się wczoraj przed południem obrady
zgromadzenia. Po kolei przemawiali
delegaci Austrji, Urugwaju, Danji,
Szwajearji, Litwy, Holandii, Chile,
Szwecji, Irlandji, NOwej Zelandji, Au­
s trji i Chin. Wszystkie te przemówie­
nia toczyły się dokoła zagadnienia
przyszłości Ligi Narodów ale

nie zawierały w sobie konkretnych
propozycyj.

Wogóle zainteresowanie dyskusją minę­
ło z chwilą, gdy delegaci wielkich mo­
carstw, a więc Blum i Eden wypowie­
dzieli się wczoraj. Min, Beck przema­
wiać nie będzie. Również Mała i Bał­
kańska Ententy nie wystąpią w dy­
skusji.

Na dzisiejsze przedpołudnie pozostaje
jeszcze k ilk u mówców, a po wyczerpa­
niu się listy mówców ukonstytuować
się ma komitet redakcyjny, złożony z

prezydjum zgromadzenia przy udziale

delegata Argentyny jako wnioskodawcy
odbycia zgromadzenia. Komitet redak­
cyjny ma przygotować rezolucję, w

której poruszone 'mają być 3 punkty:
1. Zniesienie sankcyj.
2. Nie uznanie aneksji.
3. Reforma Ligi.
Rezolucja ma być bardzo ogólna(!)

i posiadać formę streszczenia stano­
wisk ujawnionych w dyskusji. Po
uchwaleniu przez zgromadzenie tej re­
zolucji odbędzie się posiedzenie ko m i­
tetu koordynacyjnego Ligi, do którego,
jak wiadomo, wchodzą po jednym dele­
gacie z każdego państwa, które przy­
stąpiły 18 października roku zeszłego
do uchwały sankcyjnej. K om itet koor­
dynacyjny ustalić ma szczegóły proce­
dury zniesienia sankcyj.

Ahfsyńskie propozycje.
Genewa, 3. 7. (PAT). Delegacja abi­

syńska skierowała do Ligi dwie rezo­
lucje, które delegat Abisynji ras Nasibu

umotywuje zapewne dziś na posiedze­
n iu zgromadzenia. W pierwszej rezo­
lucji delegacja abisyńska w powołaniu
się na art. 10 i 16 paktu Ligi proponuje
nieuznanie okupacji. W drugiej rezolu­
cji delegacja abisyńska proponuje, aby
Liga Narodów udzieliła gwarancji na

pożyczkę dla Abisynji w wysokości
10 miljcnów funtów szterl. dla umoż­
liwienia Abisynji dalszego prowadze­
nia obrony niepodległości Abisynji
w duchu. art. 16 paktu Ligi.

Wlfdcliifoburzone
na usunięciu dziennikarzy i na Titoiescu.

Rzym, 3. 7. (PAT). Prasa włoska 'O­

pisuje dokładnie pobyt w więzieniu
dziennikarzy włoskich w Genewie i wy­
gnanie ich z kantonu genewskiego. Jak
wiadomo, przez solidarność faszystow­
ską wszyscy dziennikarze włoscy opu­
ścili Genewę, co miało nawet spowodo-

wać w pewnym momencie wrażenie, że

Włochy zrywają z Ligą Narodów. Pra­
sa tutejsza podaje takie szczegóły, że

np, kazano dziennikarzom opuścić Ge­
newę i zlikwidować swe sprawy w cią­
gu godziny. Red. Ćiucci z ,,Corriere de
Serra" choć mieszka od 6 lat w Gene­
wie, nie mógł nawet na godzinę uzy­
skać przedłużenia pobytu. Przy spo­
sobności gazeta nazywa Nicols'a przy­
wódcę socjalistów w Genewie — ,,ban­
dytą”.

W dalszym ciągu trwa atak - jak się
tu mówi Titulescu. ,,Tribuna" z 3

lipca twierdzi, że naród rumuński ma

jedną tylko wadę, że się daje reprezen­
tować przez Titulescu — małego męża
stanu, który lubi mówić, myśląc, że
tem robi przysługę ludzkości. Mówi się
— pisze ,,Tribuna" — że Titulescu jest
pochodzenia tatarskiego i to byłoby
wytłumaczeniem tego zjawiska.

Negus pojedzie samolotem.
Londyn, 3. 7. (PAT). ,,Daily Herald"

donosi, że H a ile Selassie m a udać się
do Abisynji samolotem, pilotowanym
przez znaną parę lotniczą Moilisonów,
którzy już mieli przyjąć zgłoszoną ofer­
tę. Mollisonowie oczekują w Londynie
ścisłej in s tru kcji od negusa. MoLlison

potwierdził, że rzeczywiście cesarz afai-

syński zwrócił się do niego w tej spra­
wie. Według przewidywań, neg^s wy­
lądowałby w Sudanie.

Negus przemawia.
Mimo łobuzerskie wystąpienia dziennikarzy włoskich, Negus zdołał wygłosić swoje

przemówienie oskarżycielskie na posiedzeniu Ligi Narodów.
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Wiraże polityki angielskiej.
(0*fnaszegokores/pondeniu).

Londyn, w lipcu.
W chwilach, kiedy uwaga społeczeń­

stwa skupia się na osobie m inistra

spraw zagranicznych — obowiązkiem
korespondenta politycznego jest złożyć
wizytę szefowi departamentu prasowe­
go na Foreign-Office i prosić o możność

uzyskania interwiewu z p. Edenem.

Sir Grey z ogromną uprzejmością o-

świadcza każdemu ,,przedstawicielowi
opinji publicznej", że jego prośba bę­
dzie rozpatrywana z tą tak wielką życz­
liwością i sympatją, jaką cieszy się w

Anglji społeczeństwo, tak doskonale

reprezentowane przez pana redaktora i

że ,,odpowiedź nadejdzie niebawem".

Odpowiedź nadchodzi — ale zawsze

prawie negatywna. Na 809 próśb o in-

terwiew — udzielono jednej. ,,New
Jork Times" na pierwszej stronie ogło­
sił sensacyjny wywiad swego korespon­
denta, w którym zażnaczono, że Anglja
chce kontynuować pracę dla pokoju, z

wszystkiemi narodami, które chcą po­
koju — a losy Ligi Narodów leżą bry­
tyjskiemu ministrowi spraw zagranicz­
nych bardzo na sercu... ;

Mężowie stanu są bardzo ostrożni w

udzielaniu informacyj — i dlatego pra­
wie każdy wywiad z ministrem Anglji
lub Francji ogranicza się do takich

zdań, jakie po wielu trudach zdobył
nasz nowojorski kolega...

Ale w kołach politycznych londyń­
skich spotyka się lud'zi, stojących bar­
dzo blisko Forreign-Office a nie zwią­
zanych koniecznością występowania
zawsze i wszędzie w roli oficjalnych
przedstawicieli rządu. Do takich osób,
doskonale poinformowanych a nie-

zaagażowanych dyplomatycznie - na­
leży Sir Wetton, członek komisji spraw

zagranicznych, świetny znawca pro­
blemów Bliskiego Wschodu i basenu

Morza Śródziemnego. Do niego też

zwróciliśmy się z prośbą o wyrażenie
opinji zarówno w sprawie usunięcia
sankcyj, jak i ogólnej linji polityki
brytyjskiej... ; j

— Czy poważna sytuacja europejska
- zadajemy pytanie — była jedynym
powodem zarzucenia sankcyj, których
zaostrzenia domagano się w Londynie
jeszcze dwa miesiące temu?

— Nie — odpowiada mój rozmówca.

Polityka angielska chciała i chce zostać

wierną Faktowi Ligi Narodów. B y­
liśmy jak najdalej od mjrśli stwarzania

przez zawieszenie sankcyj niebezpiecz­
nego precedensu na przyszłość. Znie­
sienie sankcyj łączy się ściśle z tą wła­
śnie troską o przyszłość Ligi Narodów.

— W jaki sposób?
— Jest to całkiem naturalne. Sank­

cje gospodarcze zrewidował pakt, jako
środek zapobieżenia wojnie, w z ględnie
jako pomoc napadniętemu, jako repre­
sje względem napastnika. Otóż środek

ten zawiódł. Czy dlatego, że ograni­
czał się tylko do środków nacisku go­
spodarczego, że wykluczał możliwość

rozpętania krwawej wojny? Bynaj­
mniej. Stoimy w dalszym ciągu na sta­
n o w isk u , że bojkot gospodarczy jest je­
dnym z najskuteczniejszych środków,
wymierzonych przeciwko napastnikowi.
Dlaczego zawiódł więc w konflikcie

włosko-abisyńskim? Powody są dwoja­
kiego rodzaju. i ii

Przedewszystkiem uchwalając sto­
sunkowo łagodne sankcje antywłoskie
— liczono się z długiem trawieniem

wojny w Afryce. Jak panu wiadomo,
liczono się z tem nietyłko w Genewie —

ale przedewszystkiem w Rzymie. N a

dwa tygodnie przed wyjazdem negusa
z Addis Abeby — mówił Mussolini o

kam panji w czasie pory deszczowej.
Co więcej. Sztab włoski otwarcie pod­
kreślał, że liczy się z możliwościami
dwuletnich walk. Otóż ten okres wy­
starczałby najzupełniej do uniemożli­
wienia napastnikowi — w tym wypad­
ku Włochom — kontynuowania wojny.
Zała m a n ie się oporu abisyńskiego było
niespodzianką dla wszystkich, nie wy­
łączając i wojskowych kół włoskich.

Środek, przewidziany w pakcie Ligi—
okazał się niewystarczającym.

— A drugi powód?
— Jest nim obecna organizacja Ligi

Narodów, a zwłaszcza tych działów,

Jaifa w ruinach.

Ciągłe zamieszki w Palestynie ob'róciły miasto Jaffa w perzynę. Z lewej — wysadzona
w powietrze dzielnica starego miasta, z prawej — policjanci na barykadach. 1

które łączą się bezpośrednio z jej egze­
kutywą. Wojna w Abisynji wykazała
dobrą wolę tych państw, które pozosta­
ły wierne ideologji Ligi — ale zarazem

ujawniła szereg zaniedbań, dotyczą­
cych przedewszystkiem sprawności
wprowadzania postanowień genewskich
w czyn. Dzisiaj już widzimy, że rację
mieli ci, którzy domagali się bardzo

starannego sprecyzowania pojęcia sank­
cyj i takich postanowień międzynaro­
dowych, któreby obowiązywały auto­
matycznie i natychmiast. Tworzenie

komisji i podkomisji w chwilach, kie­
dy rozpala się wojna - jest stratą bez­
cennego w tych wypadkach czasu. U-*

możliwia to podjęcie przez napastnika
rozmaitych prób szantażu i presji na

poszczególne państwa — a w ,dalszym
ciągu osłabia moralne znaczenie sank­
cyj. i. .i '

i,i |
- Tak więc przewiduje pan rewizję

paktu, a zwłaszcza tych jego artyku­
łów, które określają obowiązki człon­
ków Ligi Narodów na wypadek niespro-
wokowanej agresji? - Uważam, że

w yciągnię cie wszystkich konsekwencyj
z tej dotkliwej nauki ostatnich wyda­
rzeń — jest koniecznością chwili. Jest

to niezbędnera, jeżeli Liga Narodów ma

wogóle zamiar spełnić swe wielkie po­
słannictwo. W przeciwnym razie znie­
chęcimy do niej wszystkie narody eu­
ropejskie, a w pierwszym rzędzie te,
które do instytucji genewskiej przy­
wiązywały ogromne nadzieje. Powta­
rzam jeszcze raz: środki represyj, ja-
kiemi będzie rozporządzał Pakt należy
starannie przewidzieć — a potem uela-

stycznieć. Inaczej będą one zawsze za­
wodne. W tym kierunku muszą iść

niezbędne reformy, które trzeba prze­
prowadzić jak najszybciej. Należy
zwrócić już teraz specjalną uwagę, na

konfiguracją polityczno . geogaficzną
wielu państw. Pomoc Ligi Narodów bę­
dzie miała charakter powszechny — ale

przedtem jeszcze musi mieć charakter

regjonalny. li

- W prasie europejskiej pojawiły
się wiadomości, jakoby Anglja przeno­
siła ciężar obrony swej drogi do Indyj
na Ocean Atlantycki. Pisano o wzno­
w ieniu dawnych projektów zabezpie­
czenia linji naokoło Afryki, szlaku

Londyn - Kapstadt - Bombaj. Czy w

tych pogłoskach znajduje się pewna
doza prawdy? ,

- Stanowczo nie. Anglja nigdy nie

zrezygnuje ze swoich interesów na Mo-
rzu śródziemnem: Jest to kapitalny
problem naszej polityki - i będzie się
on łączył najściślej z zagadnieniem
bezpieczeństwa wszystkich narodów

śródziemnomorskich. Nie dążymy wca-

9)
(Ciąg dalszy).

— Pan wcale nieźle tańczy.
— Aha! i i

Może ona się wkońcu zorjentuje. Ale

skąd! Miss Murray kazała nalać na no­
wo i wypiła odrazu. Oczywiście Jaz

również. Zaczynał odczuwać lekkie o-

durzenie — już dawno nie pił, a Ver-

mouth Martini jest płynem bardzo

zdradliwym. Gdzie się podziały te cza­
sy...

— Długo pan zabawi w Chicago, ka­
pitanie?

— Nie wiem. He się dostaje za szal­
bierstwo? Chyba ze sześć miesięcy. Po­
tem będę musiał zarobić na pociąg i

znów zapłaczę się w awanturę, bo to

już widocznie mój pech. Za drugim
razem, jako recydywista, dostanę rok

i tak w kółko. Źle skończę, proszę pa­
ni. W ten sposób nie można zajść da­
leko.

— Miał pan rację, zapewniając mnie

o swej oryginalności. Nikt ze znajo­
mych nie bawił mnie jeszcze tak świe­
tnie.

Miss Murray kocha widocznie super­
latywy — pomyślał — łub też ma pie­
kielnie nieciekawych znajomych. Prze-,

Adam Nasielski
cież bardziej nudnie zachowywać się
niż on dziś — chyba nie można. Nie

prawi komplementów, a o sobie mówi

tylko prawdę.
— Mam ochotę opisać pana w felie­

tonie.
— Jeżeli prowadzi pani w ,,Megapho-

ne" dział kroniki kryminalnej...
— Znów się zaczyna!
— Już niedługo się skończy. Po­

wiedzmy, że teraz, tu pani ureguluje
rachunek za wino i biszkopty, o czem

zresztą lojalnie i kilkakrotnie uprze­
dzałem. Gdybym nawet chciał, nie

mógłbym zapłacić, poprostu dlatego,
że nie mam pieniędzy. Ale w hotelu

Stevensa, luksusowy apartament, czwar­
te piętro, łazienka, telefon, ludwikow­
ski salonik, wenecka sypialnia i gabinet
— na to nie zarobię nawet przez mie­
siąc, jeślibym nawet...

Urwał nagle -r- z dwojakiej przyczy­
ny. Przedewszystkiem już od kilku

minut miał wrażenie, że ktoś go usil­
nie obserwuje. Teraz zauważył już wy­
raźnie siedzącą w łoży naprzeciwko sa­
motną osobę i poznał dyrektora Sed-

gwicka od La Salle'a. Mr. Sedgwick
nie usiłował nawet ukrywać, że bacznie

obserwuje lożę, w której siedzieli Jaz i ,

Thełma. Kapitana nie zdziwiłby ten

fakt .— zrozumiałe, że dyrektor jest
zdumiony, widząc człowieka, jaki dziś

o trzeciej prosił go o nędzną między na­
mi mówiąc posadę... siedzącego w naj­
lepsze tu, w luksusowym dancingu, w

loży, w towarzystwie córki jednego z...

amerykańskich miljonerów i ubranego
jak książę Walji.

Jaza zdziwiło coś innego. Mr. Sed­
gwick był jakoś nienaturalnie blady,
jakby przestraszony i podniecony i...

najwyraźniej dawał kapitanowi jakieś
ukryte znaki. Nie, to chyba przywidze­
nie. Dyrektor ma napewno tick nerwo­
wy i dlatego mruga lewem okiem. Za­
bawne. Druga przyczyna, dla której
Jaz przerwał niedokończone zdanie by­
ła inna i dlatego właśnie kapitan zwró­
cił się znów do swej towarzyszki:

— Jakiego rodzaju przemysłem zaj­
muje się pani papa?

— Trust Transportowy — odrzekła

miss Murray lako-nicznie i nie ukrywa­
ła niezadowolenia, co odrazu wyjaśniła.
— Jeżeli zacznie pan mówić o intere­
sach, orzeknę, że jest pan nudny i nie

różni się niczem od innych moich zna­
jomych. Każdy z nich indaguje mnie o

bussinessy papy, widocznie chcą otak­
sować ewentualny posag, a ja muszę

udawać, że nie wiem o co im właściwie

chodzi. Przecież pan...
— Nie— uspokoił ją — jeszcze nie

myślałem o małżeństwie z panią, po­
mimo, że znajdujemy się w Ameryce.
Pomimo mego hotelowego warjactwa,
jakie popełniłem — uważam się za

człowieka dość rozsądnego. Mnie cho­
dzi o coś innego.

— Słucham — zaciekawiła się na­
reszcie poważnie.

— Może — zaczerpnął tchu — może

przez pani protekcję dostałbym jakąś
posadę w przedsiębiorstwach pani oj­
ca. To się świetnie składa — bo jestem
właśnie specjalistą transportowym.
Przedtem pracowałem u armatorów

Jenkins et Jenkins w New Yorku jako
kapitan okrętu handlowego. I byłbym
pracował do dziś, gdyby Rosemary nie

utonęła.
— Kto to jest Rosemary? — Pana

żona?

— Broń Boże! — roześmiał się na

samo wyobrażenie tego ślubu. — ,,Ro­
semary W inthrop", okręt handlowy, a

raczej kadź, która zginęła na uwiąd
starczy i pękła w kilu.

— W czem? — Miss Murray jako
dziennikarka była zachłannie cieka­
wa, a Jaz wściekał się, że temat scho­
dzi na obojętne tory. Mimo to wyjaśnił:

— Kil, jakby to pani określić — coś

w rodzaju kręgosłupa okrętu. Od linji
kilu zależy wszystko, ale tak na pocze­
kaniu pani nie zrozumie, trzeba poto
być fachowcem. Wróćmy jednak do

mojej sprawy, miss Murray. Czy mo­
głaby pani zainterwenjować u ojca o

jakieś zajęcie dla mnie. Zrobię wszyst­
ko, aby żyć narazie. Mogę nawet dźwi­
gać ciężary...

— Taki pan silny.
— Bardzo, lecz my znów zbaczamy-.

Gd5'bym jeszcze dostał zaliczkę, aby u-

regulować ten przeklęty rachunek za

dobę u Stevensa - nicby mi nie bra­
kowało do szczęścia. Oczywiście nie

spotykalibyśmy się już wtedy. Różnica

stanowiska — córka Murraya i urzęd-
niczyna Murraya. Nawet amerykańska
demokracja to naogół amerykański
bluff.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Liga Narodów zaniepokojona tem, co się dzieje w Gdańsku.

Olimpijska ekipa jeździecka z Grudziądza
na wielkich zawodach konnych w Gdyni.

--—

. .

Katastrofa lotnicza w loru niu
Aparat z lotnikami wpadł do Wisły.

PIERWSZA SZKOŁA SZYBOWCOWA
NA POMORZU.

Toruń, D zięki staraniom Zarządu Okrę­
gu Wojewódzkiego L. O. P . P . na PooacófflU
i poparciu całego społeczeństwa, hasło
,,Uczmy się latać" zaczyna przyjmować re­
alne oblicze na naszym terenie.

Poszukiwania terenów szybowco-wych
nie trw ały długo. W przepięknej okolicy
,,Szwajcarii Kaszubskiej" upatrzono teren
w pobliżu wsi Gostomie, pow. Kartuski,
który w zupełności odpowiada wszystkim
warunkom dobrego szybowiska. Natych­
miast po wykupieniu terenu i załatwieniu
wszelkich formalności z tem związanych,
prace Zarządu Okręgu poszły w dwóch kić-
runkach *

1) jak najrychlejsze uruchomienie Szko­
ły Szybowcowej,

2) rozpoczęcie prąc budowlanych (hanga­
ru i domu mieszkalnego Szkoły';. , .

Dostarczone szybowce ulokowano tym­
czasowo w namiotach. przygotowano kwa­
tery dla kursantów, zmontowano cały apa­
rat kierowniczy, tak, że z dniem i lipca br.
rozpoczęło się szkolenie pierwszego kursu,
a jednocześnie z tem rozpoczęła sie budo­
wa hangaru oraz stałego domu mieszkalne­
go.

Pewien pośpiech w uruchomieniu Sziko-

ły ma na celu wykorzystanie jeszcze bieżą­
cego sezonu, d la wyszkolenia delen^owanych
z większych miast Pomorza kandydatów,
którzy wracając" do 'swoich Kół Szybowco­
wych L. O. P. P ., rozsianych po wiłem Po­
morzu, - ożywia ich działalność zdobytą
wiedza.

Szkoła wraz z zabudowaniami i sprzę­
tem powstaje na koszt L. O P. P . jak rów­
nież wyszkolenie pierwszego kursu, prze­
jazd i całkowite utrzymanie kursantów o-

płacaL.O.P.P.
Uroczyste otwarcie pierwszego kursu

przewidziane jest na dzień 5 IiPca br. 0 -

prócz szkolenia młodych. Szkoła w Gosto-
miu da możność uprawiania treningu już
wyszkolonym pilotom szybowcowym.

Kierownictwo Szkoły sPoczywSr w rę­
kach pilota motorowego i szybowcowego p.
por. w st. sp. Gallusa.

- Można się spodziewać, r. końcem

sierpnia br. zabudowania Szkoły beda wy­
kończone.

Pamiątki z nad polskiego morza.

Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za­
kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy­
nie polskich, już od cen groszowych dó

najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur­
sztynu naturalnego lub przecudnych muszli
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro­
wiejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko­
lejowego pod firmą: Fabryka wyrr4*ów bur­
sztynowych i zakłady oczyszczania muszli
Piotr Trześniak. Teł. 25-71. 00322

Zniesienie o pła t mostowych
w Grudziądzu i Fordonie.'
Sfery gospodarcze, a zwłaszcza organi­

zacje rolnicze od dłuższego czas*i *xysiły;
starania o zniesienie opłat mostowych, W*

związku z temi staraniami i zgodnie z za­
rządzeniem Ministerstwa Komunikacji, p.
wojewoda pomorski zniósł z dniem 1 lip c a

br, opłaty mostowe, pobierane dotychczas
na mostach przez Wisłę w Grudziądzu i w

Fordonie.
Opłaty na moście przez Wisłę w Tcze­

wie zostały utrzymane w dotychczasowej
wysokości.

Ponadto na lhoście w Tczewie wprowa­
dzono dodatkowo opłatę dla pieszych w wy­
sokości 5 gr przy przejściu w każdą stronę.

nego Miasta Gdańska. Początek zawodów
każdorazowo o godzinie 14,30. Jak wiado­
mo grupa olimpijska jeźdźców polskich
przebywa stale w Grudziądzu w Centrum

Wyszkolenia Kawalerji i stąd uda się do

Gdyni na zawody. Zawody te ściągną nie­
w'ątpliwie licznych miłośników tego pięk­
nego sportu nietylko z Pomorza, ale praw­
dopodobnie i z innych dzielnic Polski.

łe do jakiejś hegemonji brytyjskiej na

Morz u Śródziemnem — ale przeciwsta­
wimy się również innej hegemonji,
wszystko jedno z której pochodzącej
strony. I jestem przekonany, że intere ­
sy brytyjskie pokryją się tu z interesa­
m i tych mniejszych i większych państw
śródziemnomorskich, które podobnie
jak my, pragnę pokoju i stosowania

prawa równowagi. Minister Eden o-

świadczył, że ,,na Morzu Śródziemnem
Anglja jest zdecydowana zajęć o wiele

silniejsze stanowisko, aniżeli daw­
niej**. Oświadczenie to pokrywa się z

najgłębszem przekonaniem całego na­
rodu. i

— A inne problemy? Np. niemiecki?
— Są. dla nas równie ważne. — Jak

Panu wiadomo, rząd angielski zw'rócił

się do Niemięc z kwestjonarjuszem, do

którego przywiązywano nad Tamizą
wielką wagę. Chcemy, aby w Berlinie

odpowiedziano ^tak" lub ,,nie" — na

caly szereg pierwszorzędnych kwestyj.
Spodziewaliśmy się, że odpowiedź Nie­
miec nadejdzie o wiele szybciej. Tym­
czasem rząd Trzeciej Rzeszy milczy.
Miejmy nadzieję, że tę aluzję do ,,kur­
tuazji międzynarodowej", jaka znajduje
się w mowie Baldwina zrozumieją wre­
szcie w Berlinie.

— Jeszcze jedno. Czy projekt refor­
my Paktu Ligi Narodów wysunięty zo­
stanie przez Anglję w najbliższym cza­
sie, to znaczy w czasie letniej sesji Ra­
dy Ligi Narodów?

— Nie. Projekt ten, dotyczący w'aż­
nych kwestyj pokoju nietylko europej­
skiego — ale również spraw paneuropej­
skich — musi zostać wypracowany w

śclslem porozumieniu z dominjami.
Mam wrażenie, że będzie można podjąć
nad nim dyskusję już w jesieni. Ale

przygotowanie placów wymaga wzmo­
żenia działalności dyplomatycznej — i
czasu. Kiika. miesięcy — to okres na­
prawdę minimalny, zwłaszcza, jeżeli
chodzi o przygotowanie planu, który
może obow'iązywać nas przez długie
lata...

REPERTUAR KIN:
BAJKA: Następny program: ,,Casino de

Paris1* z A l Jolsonem i Ruby Keeler. Boga­
ty nadprogram.

CZARODZIEJKA: Najnowszy film polski
nJego wielka miłość". W roli głównej Ja­
racz, Żelichowska i Znicz. Najnowsze ty­
godniki.

LIDO: Najweselsza operetka wiedeńska
p. t. ,,Cały Paryż śpiewa". W roli głównej
Leo Ślęzak. Bogaty nadprogram.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny - teL 12-46.
Miejskie Zakl. Elektryczne — teL 29-67.
Gabinet komendanta i kancelarja tele­

fon 26-22.
dr. BoguckŁ

Szampańska zaHatm
to jedynie tylko w palais de danse

10321 ,^Hhambra41
ulica 10 Lutego 21.

18 zagranicznych numerów —

Brawurowa nowa orkiestra.------------------------------

Konsekracja nowego kościoła na wy­
brzeżu. Biskup Okoniewski dokonać ma w

najbliższym czasie konsekracji nowozbudo-

wanego kościoła w W ielkiej Wsi Hallero­
w'ie. Kościół jest już całkowicie ukończony
i powstał ze składek letników staraniem
ks. prałata Merkleina z Warszawy. Równo­
cześnie z konsekracją nastąpi poświęcenie
dzwonu o wadze 150 kg, jaki dostarczony
został ostatnio dla kościoła. Za czasów

rządów ks. biskupa Okoniewskiego jest to

już 12-ty z rzędu kościół na wybrzeżu pol-
skiem, a w budowie znajdują się jeszcze
dwie świątynie nadmorskie.

Naukowo-filmowa ekspedycja
dokoła świata.

Zawinął do portu gdyńskiego angielski
jacht ,,Rósalind", odbywający podróż nao­
koło świata. Ekspedycja ma na celu z jed­
nej strony propagandę Szkocji, z drugiej
zaś robienie reportażu filmowego ze zwie-

dżanych krajów dla użytku angielskich
sfer pedagogiczno-naukowych. W skład tej
ekspedycji wchodzi 8 osób, z których 4 sta­
nowią załogę jachtu, a 4 właściw'ą ekspe­
dycję naukowo-filmową.

Jacht ,,Rosalind" pozostanie w Gdyni
przez 3 tygodnie. W tym czasie dokonane

zostaną zdjęcia filmowe z portu gdyńskie­
go i miasta, charakterystycznych okolic re­
gionalnych na Pomorzu jak Kartuzy, Wej­
herowo, Puck, poczem ekspedycja uda słę
w celu zwiedzenia W'ażniejszych miast i

'miejscow'ości w' Polsce jak Warszawa, Kra­
ków, Lwów, Zakopane.

Gdańsk, 3. 7. (Teł. W'ł.) Wedle wia­
domości, jakie nadeszły z Genewy, w ko­
łach Ligi Narodów Sytuacja w Gdańsku
uważana j'est za nader poważną i winna

skupić na sobie całą uwagę zaintereso­
wanych czynników. Sytuacja ta może
z dnia na dzień przybrać obrót wręcz
dramatyczny.

Źe tak istotnie przedstawia się poło­
żenie w Wolnem Mieście, dobitnym te­
go dowodem jest wezw'anie do Genew'y
wysokiego komisarza Lestera, który
przybył tam wczoraj i odbył natych­
miast konferencje z ministrem Beckiem
i przewodniczącym rady Edenem. Na

tajnem posiedzeniu rady ma być zdecy-

Gdańsk, 3. 7. (PAT.) W związku z

informacjami prasy zagranicznej o tem,
jakoby już nastąpił wyjazd prezydenta
senatu gdańskiego Greisera do Genewy,
biuro prasowe senatu wydało komuni­
kat, według którego odnośne czynniki
gdańskie stwierdzają, że informacje te

są nieścisłe i prezydent senatu Greiser

znajduje się w Gdańsku, ponieważ sy-

dowane, czy spraw'a gdańska ma być
wpisana na porządek dzienny obecnej
sesji.

Referat wysokiego komisarza Lestera
miał w'ywołać nad wyraz silne wrażenie
na ministrze Edenie, który wypowie­
dział się za natychmiastowem wszczę­
ciem przez radę dyskusji gdańskiej, o

ile Polska się tema nie sprzeciwu O-

trzymano niebawem wiadomość, że Pol­
ska bynajmniej tej dyskusji sprzeci­
wiać się nie będzie i że jeszcze dziś we­
zwany będzie prezydent senatu Greiser.

Wobec takiego stanu rzeczy sesja ra­
dy ze względu tylko na spraw'ę gdańską
przedłuży się o parę dni.

tuacja tutejsza nie daje mu żadnych po­
wodów do wyjazdu do Genewy, tembar-
w'odów do wyjazdu do Genewy, tem bar-
wiania na porządek obrad obecnej sesji
rady Ligi Narodów spraw gdańskich.

(To urzędowe zaprzeczenie w świetle

naszych wiadomości z Genewy tra c i zu­
pełnie swą wartość. — Red.)

Zjednoczenie Zawodowe Polskie na W .

M. Gdańsk obchodzi w niedzielę, dnia 5-go
lipca uroczysty obchód 30-leeia swego ist­
nienia. O godz. 10-tej rano odprawi się na­
bożeństw'o w kościele ,,Chrystusa Króla"

Sąndgrube. O godzinie 3-ej po południu: w

ogrodzie i w salach ,,Kieinhammerpark"
Wrzeszcz koncert, pow'italne przemówienie
prezesa ZZP w Gdańsku, Antoniego Len-

dziona, występ chóru śpiewaków i wręcze­
nie dyplomów jubilatom, koncert i zabawa
taneczna.

Gra w ciuciubabkę. Prezydent senatu

Greiser, wydał na cześć min. Romana, o-

biad, podczas którego wygłosił przemówie­
nie, pełne niedwuznacznych aluzyj politycz­
nych. Między innemi Greiser zapewnił, źe
Gdańsk gotów jest współpracować z Polską
i nad utrwaleniem dobrych stosunków pol-
sko-gdańskich, ale... z wyeliminowaniem
osób trzecich. Greiserowi zależało na pod­
kreśleniu, że ,,osoby trzecie", w tym W'ypad­
ku komisarz Ligi Narodów, jest zbyteczny
dla wytworzenia się dobrych stosunków

polsko-gdańskich, czyli że 'może sobie o-

dejść. Na te aluzje min. Roman odpowie­
dział na zakończenie swego przemówienia,
że nie może niedoceniać roli, jaka została

przyznana instancjom, istniejącym na zasa­
dzie statntn Wolnego Miasta. Należy się
obawiać, że gruboskórni hitlerowcy gdań­
scy nie zrozumieją tej delikatnej przymów-
ki.

Świętokradcy. W miejscowości Mierze-
szyn nieznani sprawcy połamali dwa krzy­
że przydrożne.

Nielada sensację w świecie sporto-wym
wywołała zapowiedź w'ielkich zawodówkon­
nych w Gdyni, urządzonych staraniem Po­
morskiego Towarzystwa Zachęty do Ho­
dowli Koni. Zawody te odbędą się w dniach

1(5, 18 i 19 lipca br. na stadjonie sportowym
na Kamiennej Górze w Gdyni. W zawodach,
oprócz grupy olimpijskiej wezmą udział

jeźdźcy wyższego kursu instruktorów jazdy
konnej z Grudziądza i jeźdźcy z terenu Woi-

Toruń, 3. 7. Wczoraj około 10-tej ra­
no obiegła Toruń wieść o strasznej ka­
tastrofie lotniczej.

W czasie lotów ćwiczebnych przela­
tywały nad mostem Marsz. Piłsudskie­
go dwa samoloty wojskowe. W pew­
nym momencie samolot, idący wyżej,
zahaczył kołem o skrzydło drugiego sa­
molotu tak silnie, że koło oderwało się
od podwozia i spadło do Wisły,

Skutek potrącenia był straszny. Pilot
samolotu potrąconego stracił równowa­
gę i nie mogąc wyrównać maszyny —

rnnął z wysokości 80 metrów do Wisły.
Silnik wbił się w dno rzeki. Podoficer-

lotnik Zygmunt Nachman, nie mogąc
się uwolnić, poniósł śmierć w nartach

Wisły. Obserwatora ciężko rannego U'­
ratowano i przewieziono do szpitala.

Na miejscu wypadku zjawiła,się po­
licja oraz przygodni wioślarze, którzy

udzielili pierwszej pomocy rannemu

obserwatorowi.

Drugi samolot odleciał w stronę lo­
tniska, gdzie szczęśliwie wylądował.

Na miejsce tragicznego wypadku,
przybyła żandarmerja. Przez cały
dzień gromadziły się na miejscu kata­
strofy tłumy publiczności, żądne stwier­
dzenia na własne oczy straszliwej
wieści. ;

Szczątki samolotu Wraz ze zwłokami-

piłota wydobyto.

Nieoficjalna tabela wczorajszego
ciągnienia dolarówek.

12.000 dolarów padło na nr. 1283075.
Po 3.000 dolarów nr.: 745003, 489431.
P o .1.000 dolarów nr.: 26(0507, 1101647,

1167621, 457054, 1453606, 1088098 i 279353.

J.K.

ZG(fgniI
Dyr. Teofil Zegarski odznaczony Złotym

Krzyżem Zasługi. W dniu ,,Święta Morza'*
dr. Teofil Zegarski, dyrektor gimnazjum w

Orłowie, został udekorowany krzyżem zło­
tym za zasługi na polu prac społecznych.

M. S. ,,Batory" odpłynął 1 lipca z Nowe­
go Jorku, zabierając na swym pokładzie
750 podróżnych, czyli 13-tu ponad komplet.
Na liście podróżnych figurują nazwiska

prof. Lotha z Warszawy, prof. Schultza, w y­
bitnego mikrobiologa Lelanda ze Stanford

University, prócz tego na pokładzie statku

znajduje się wycieczka 150 członków Zwią­
zku Narodowego Polskiego, wycieczka 82

nauczycieli i studentów z Columbia Uni-

versity, wycieczka 23 nauczycieli z Interna­
tional A rt School, jadących na studja do
Polski, Rumunji i Węgier, wycieczka do
Lourdes i Częstochowy pod przewodni­
ctwem ks. Coxa z Pittsburga. Poza tem ja­
dą do Polski generał-brygadjer Charles
Wolcott, podsekretarz stanu w minister­
stwie rolnictwa tećron z żoną i córką oraz

Walasiewiczówna.
Ochrona wybrzeża. W ostatnich dniach

zauważono, że na wybrzeżu, zwłaszcza w

pobliżu nowowybudowanego portu jachto­
wego i Kamiennej Góry, niepowołani osob­
nicy kopią na plaży piasek oraz rozrzuca­
ją, a czasami nawet wywożą łodziami ka­
mienie, które przeznaczone są dla umocnie­
nia brzegu morskiego. Urząd Morski prze­
strzega, że tego rodzaju czyny w myśl o-

bowiązujących przepisów prawnych są nie­
dozwolone i podlegają surowym karom.

Skutki nietrzeźwości. Przechodził przy
basenie węglowym w stanie nietrzeźwym
szwedzki marynarz Hans Icar i z niewia­
domych przyczyn skoczył do wody. Wypa­
dek ten zauważyła załoga stojącego w po­
bliżu statku sowieckiego, z którego dwóch

marynarzy sowieckich rzuciło się nie­
zwłocznie do wody i wyciągnęło tonącego
na brzeg.

Zawiadomienie
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić

Prenumeratorów, Czytelników i Klien­
tów ,,Dziennika Bydgoskiego", że

z dniem 1 lipca br. przeniosłem biura

Przedstawicielstwa ,,Dziennika Bydgo­
skiego*' WGdyni z ul. Starowiejskiej 19

na Skwer Kościuszki 24, I p.
nać cukiernią Fangrata, tel.jakdotyclicz.1460

Z poważaniem

Stefan Kledzik
Przedstawiciel ,,Dziennika Bydgoskiego"

na Gdynię i Wybrzeże.

Powrotne zniżki kolejowe. Z wiedzają­
cym Targi Gdyńskie w czasie do 12 lipca
br. przysługują zniżki kolejowe w drodze

powrotnej w wysokości 75% normalnej ce­
ny biletu. Celem korzystania ze zniżek na­
leży zaopatrzyć się przed wyjazde'm w biu­
rze ,,Orbisu" w kartę uczestnictwa w cenie
2 zł. Zaznaczamy, że posiadacze kart u-

czestnictwą, wstęp na Targi Gdyńskie mają
bezpłatny. Karty uczestnictwa uprawniają
do otrzymania zniżek od dnia wyjazdu do
12 lipca włącznie.

Wstęp na Targi Gdyńskie po południa
tańszy. Wstęp na Targi Gdyńskie w godzi­
nach popołudniowych po godzinie pierwszej
jest tańszy wzorem innych targów i wynosi
50 gr od osoby zamiast 1 zł.

Greiser nie wyjeżdża do Genewy.
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Czy Śląsk doczeka się
dokończenia budowy katedry w Katowicach?

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego".)

Katowice, w lipcu.
W poprzedniej korespondencji o inten­

sywnym ruchu budowlanym w stolicy Ślą­
ska zapowiedziałem już zajęcie się sprawą
oPieszałej dotychczas budowy katedry ślą­
skiej, Sprawa ta wymaga osobnych uwag,
gdyż stanowi ona jedno z tych przedsię­
wzięć, o których głośno w całej Polsce.

Dzieje budowy katedry śląskiej mogłyby w

małym stopniu przypominać dzieje owej
świątyni pod wezwaniem ,,Opatrzności Bo­
żej". której budowę uchwalił Sejm cztero­
letni, po zwycięstwie Pod Warszawą w ro­
ku 1920. Sejm ślub uczynił i budowę uchwa­
lił w dniu 17 marca 1921... lecz na tem rzecz

się skończyła. Próżnoby pytać dziś mie­
szkańców Warszawy. gdzie wznosi się świa-

KSIĄDZ BISKUP ADAMSKI

prowadzi dalej dzieło swoich poprzedników.

tynia pod wezwaniem Opatrzności Bożej.
Nikłby nie mógł wskazać do niej drogi...

Z katedra ślaska rzecz przedstawia się
oczywiście daleko pozytywniej. Bądź co

bądź za wydanych dotychczas 6 milionów

złotych zrobiono już bardzo dużo. ale też
bardzo dużo pozostaje jeszcze do zrobienia.

FAKTY I LICZBY.

Jak wynika z opublikowanego przez Ko­
m itet Budowy Katedry sprawozdania, teren

pod budowę katedry przy ul. Powstańców

zakupiony został w dniu 23 maja 1924 roku
za cenę 700.000 zł. Szerokość terenu wynosi
110 m., długość zaś 160 m.

Do budowy katedry zabrał sie ze szcze­
gólną gorliwością drugi biskup śląski, śp.
ks. biskup Lisiecki, który przyjął wszystkie
plany swego poprzednika, Pierwszego bi­
skupa ziemi śląskiej, dziś Prymasa Polski,
J, E. kardynała Hlonda. Aktem, poprzedza­
jącym rozpoczęcie budowy katedry śląskiej,
było zbudowanie w Krakowie okazałego,
nowoczesnego gmachu Śląskiego Seminar­
ium Duchownego.

Dnia 6 lutego 1927 roku ze wszystkich
ambon w diecezji śląskiej odczytano ode­
zwę ks. biskupa Lisieckiego: nBudujmy Ko­
ściół Katedralny" . W kwietniu utworzył się
Komitet Budowy Katedry, złożony z przed­
stawicieli wszystkich władz, urzędów, in-

stytucyj, organizacyj, przemysłu i społe­
czeństwa śląskiego. 1 czerwca 1927 urucho­
miono Kierownictwo Budowy Kościoła, 5-go
czerwca 1927. w Zielone Święta uroczyście
rozpoczęto kopanie fundamentów. Konkurs
na budowę katedry zgromadził 37 Prac, z

których przyjęto projekt architektów Gawli­
ka i Mączyóskiego, którzy również projek­
towali gmach Śl. Seminarjum Duchowne­
go w Krakowie.

Z objęciem rządów w diecezji śląskiej
przez trzeciego jej włodarza J. E . ks. bisku­
pa Stanisława Adamskiego, budowa kate­
dry ruszyła odrazu naprzód. Nabyto i uru­
chomiono w Imielinie własne kamienioło­
my dolomitu, dostawiające masy kamien­
nej, bloków i tłucznia do budowy katedry.

NasamPrzód zbudowano gmach kurii

diecezjalnej. - t. zw . pałac biskupi. Potem
kosztem około 2 milj. złotych położono po­
tężne żelbetonowe fundamenty katedry i

wyprowadzono jej mury na wysokość około
6 metrów nad powierzchnia terenu.

WSTRZĄSAJĄCA KATASTROFA.

Budowę prowadzono w powolnem tem­
pie ze względu na brak dalszych fundu­
szów. Wobec tego kierownictwo budowy
rozwinęło akcję wśród bezrobotnych, na­
kłaniając ich do przyczynienia się własną
pracą do wybudowania katedry. Apel ten
dał pozytywne rezultaty, gdyż nawet z da­
lekich stron śląska przybywali bezrobotni,
aby stanać do pracy. Nie trzeba dodawać,

że byli to w ogromnej większości niefa­
chowcy. Pracowali oni pod okiem fachowe­
go kierownictwa budowy, na czele którego
stali inż. Jan del Campo Scipis, budowni­
czy Jan Affa i mistrz murarski Jan Ławni­
czak. Partje robotników zmieniały się co

pewien czas, w miarę jak napływali nowi
ochotnicy.

W dniu 14 października 1934 r. przybyła
na teren budowy nowa drużyna ochotnicza.
Robotników w liczbie ponad 100 osób zgro­
madzono na rusztowaniu px-zy budującem
się prezbiterjum. Kierownik budowy p. Affa

wygłaszał właśnie przemówienie, w którem

zapoznawał robotników z systemem pracy,
gdy wtem rusztowanie zawaliło się, a masa

ludzka runęła na ziemię z wysokości około
ośmiu metrów, przysypana szczątkami za­
walonego rusztowania. 90 robotników odnio­
sło rany, w tem 18 osób ciężkie rany. W y­
padku śmiertelnego na szczęście nie było-

CO DALEJ?

Od chwili owej wstrząsającej katastrofy
prace nad budową katedry zostały przerwa­
ne. Zabrakło funduszów na dalsze prace.
Skarb śląski dał dotychczas przeszło 4 m il­
iony zł, rząd centralny 200.000, przemysł o-

koło 400.000. Z organizacyj największą o-

fiarność wykazali kolejarze śląscy, którzy
złożyli dotychczas prawie 800.000 złotych.

Lecz obecnie Potrzeba nowych ofiar, aby
dzieło budowy katedry śląskiej można do­
prowadzić do końca. Kom itet budowy ape­
luje do ofiarności całego społeczeństwa pol­
skiego!

J. Bar.

Jubileuszowa wystawa łowiecka. Z po­
czątkiem września, równocześnie z Targami
Wschodniemi, otwarta zostanie we Lwowie
wielka jubileuszowa wystawa łowiecka, któ­
ra da wszechstronny przegląd stanu dzi­
kiej zwierzyny w Polsce. W wystawie wez­
mą udział wszystkie organizacje hodowców

zwierząt futerkowych oraz stowarzyszenia
łowieckie.

W Landwarowie pod Wilnem zdarzyła
się katastrofa lotnicza. Pilot Wacław Mac­
kiewicz i mechanik Jan Andrzejewski na

samolocie należącym do Aeroklubu Wileń

skiego, wystartowali z lotniska do lotu

próbnego i z chwilą, kiedy samolot znalazł

się nad majątkiem Landwarów, nagle zwa­
lili się na ziemię. Samolot został zdruzgo­
tany, załoga doznała licznych obrażeń.

Pożar lasów na pograniczu sowieckiem.
W nadleśnictwie Karpiłówka w powiecie
Sarny wybuchł pożar lasu, obejmujący
drzewostan w okolicach wsi Borowe, Rutki,
Borowskie i Netreba. W akcji ratunkowej
biorą udział oddziały K. O. P. i miejscowa
ludność. Pożar powstał na terytorjum Ro­
sji i przerzucił się na stronę polską.

Władze bezpieczeństwa aresztowały w

Radomsku instruktora Stronnictwa Naro­
dowego Józefata Stysińskiego oraz dwóch
członków Stronnictwa Narodowego ,,za

podżeganie do awantur antysemickich".
Duży przetarg. Dyrekcja zakładu zdrojo-

wo-kąpielowego w Iwoniczu ogłosiła prze­
targ na dostawę 200 łóżek sprężynowych,
200 materacy, 100 nocnych stolików, 100

lampek elektrycznych, 100 stołów, 100 fote­
li, 200 wyściełanych krzeseł, 100 szaf, 100
toalet z lustrami, 100 wieszaków stojących,
100 umywalń i 100 kompletów fajansowych.
Termin składania ofert z rysunkami do
dnia 14 września r. b., a dostawy do dnia
1 kwietnia 1937 r.

zdemaskowana w Grudziądzu.
Fabrykant fałszywych pieniędzy postrzelony został przez wywiadowców policji.

Z Grudziądza telefonują:
Od dłuższego czasu na terenie różnych

miast pomorskich, a w szczególności w

Grudziądzu, Wąbrzeźnie i Chełmży zauwa­
żono w obiegu fałszywe monety kruszcowe
5- i 2-złotowe. Dłuższa obserwacja kolpor­
terów falsyfikatów, prowadzona przez wy­
dział śledczy p. p. w Grudziądzu, zaprowa­
dziła wywiadowców na Drogę Łąkową, gdzie
w domu oznaczonym nr. 56 'zamieszkiwała
na pierwszem piętrze rodzina bezrobotnego
Niemca Juljana Ruschkego. Od kilku dni
dom ten poddany został ścisłej inwigilacji
policyjnej. I -oto wczoraj akcja wydziału
śledczego zakończona została w ielkim suk­
cesem. Kiedy w pewnej chwili wywiado­
wcy zauważyli podejrzanego osobnika,
wchodzącego do domu, w którym mieszka
rodzina Ruschke — jak się później okaza­
ło, podejrzanym osobnikiem był niej. Ed­
ward Przybylski z Poznania, znany i kil­
kakrotnie karany fałszerz pieniędzy — po­
licja śledcza i mundurowa otoczyła dom,
a wywiadowcy brygady fałszerstw usiło­
w ali wkroczyć do mieszkania, zajmowanego
przez Juljana Ruschke. Drzwi do mieszka­
nia były jednak zamknięte, a na wezwa­
nie policji nikt nie reagował. Wobec tego
policja drzwi wyważyła siłą. W tym sa­
mym momencie jeden z lokatorów — Ste­
fan Ruschke usiłował wyskoczyć z okna

pierwszego piętra z dużem zawiniątkiem,
a pozostali domownicy zajęci byli niszcze­
niem dowodów przestępstwa. Ponieważ
Stefan Ruschke nie usłuchał wezwania

,,Stój! Ręce do góry!" jeden z wywiadów
ców oddał strzał, raniąc fałszerza dość nie.

bezpiecznie w nogę. Ranny przytrzymany
został (w zawiniątku znajdowały się falsy­
fikaty) i odstawiony samochodem policyj
nym do szpitala. W mieszkaniu zatrzyma­
no i aresztowano Juljana Ruschkego, żonę
jego Elżbietę i syna Bronisława, wspomnia­
nego już Edwarda Przybylskiego i bezro­
botną niej. Stefanję Zuzińską, zam. w ba­
rakach obok lotniska wojskowego. W obec
ności zdemaskowanych fałszerzy, władze
śledcze skonfiskowały kompletnie urządzo­
ną fabrykę falsyfikatów, jak formy, goto­
we stopy metalowe, gips, różne rożtwory
chemiczne itp. oraz przeszło 300 sztuk fał-
szywych monet kruszcowych 5- i 2-zloto-

wych. Falsyfikaty ukryte były w skrzy
niach od kwiatów i w koszu z brudną bie
lizną. ,,Fabrykanci" puszczali falsyfikaty
w obieg głównie w ten sposób, że zakupo-
wali u okolicznych wieśniaków masło, jaja
i ziemiopłody, które następnie sprzedawali
na targach w Grudziądzu. Wszystkich a-

resztowanych osadzono w więzieniu karno-
śłedczem przy ul. Budkiewicza do dyspo­
zycji władz prokuratorskich.

'* ' i

Zbiór siana na nizinach holenderskich udał się w tym roku doskonale. Do przewożenia
siana z łąk służą tam liczne kanały odwadniające.

Współpraca Stronnictwa Ludowego t
Narodową Partją Robotniczą. Zapoczątko­
wano współpracę między Stronnictwem Lu-
dowem a Narodową Partją Robotniczą na

terenie województw zachodnich. Odbyło się
zebranie w obecności 2000 osób w Nowem-.

mieście, pow. Jarocin. Doszło na niem do
starcia z obecnymi na wiecu zwolennikami
Stronnictwa Narodowego w związku z za­
rzutami, skierowanemi w stosunku do oso­
by Witosa.

Bandytyzm. Na szosie pomiędzy Brzezi­
nami a Błaszkami trzech osobników za­
trzymało jadącego rowerem Stanisława
Witczaka' i pod groźbą rewolweru odebrało
mu 700 zł. Napastnicy- zbiegli.

Na Pomorzu powstaje suszarnia grzybów.
W Borach Tucholskich zostanie urucho­
miona suszarnia grzybów. Będzie to mia­
ło dla Borowiaków bardzo duże znaczenie.

Władze wojewódzkie na Pomorzu od­
mówiły zezwolenia na mundury towarzy­
stwa ,,Landbund Weichselgau" w Tczewie.

Ze zjazdu Sybiraków
we Lwowie.

(Sprawozdanie własne.)
Msza świętą, odprawiona w katedrze,

rozpoczęto uroczystość VII Zjazdu Sybira­
ków, jednoczących w swych szeregach za­
równo oficerów, podoficerów i szeregowych
byłej V. Dywizji Syłjirskiej, jak i więźniów
politycznych. Ze wszystkich stron kraju
przybyli do Lwowa Sybiracy, którzy na da­
lekich rubieżach Azji dokonali wspaniałego
czynu gotowości bojowej w idei niepodleg­
łej i zjednoczonej Polski.

Lwów serdecznie w itał Sybiraków w

swoich murach. Po nabożeństwie, uczestni­
cy zebrali się w ratuszowej sali, gdzie od­
była się uroczysta akademia. Akademję za­
gaił dłuższem przemówieniem prezes zarzą­
du głównego Związku Sybiraków, Suche-
nek-Suchecki, W głębokiem ujęciu przed­
stawił mówca ideologję żołnierzy sybirskicb.
zawsze gotowych i czujnych gdy chodziło o

sprawę, - złożył hołd zmarłym Sybirakom
i powołał do prezydium generała Litwino-
wicza, przybyłego w zastępstwie m inistra
spraw wojskowych gen. Czumę — dowódcę
byłych formacyj polskich na Syberji oraz

powstańców z 1883 roku: Ludwika Prze-

tockiego i Antoniego Siiss. Następnie rozpo­
częły sie pełne głębokich i wzniosłych my­
śli przemówienia reprezentacyjne: wicewo­
jewody lwowskiego Sochańskiego, gen. Lit-
winowicza, prez. miasta dr. Ostrowskiego,
oraz przedstawicieli szeregu organizacyj jak
to: Hallerczyków, Kaniowczyków, Żeligow-
czyków i innych.

Następnie wygłosił referat płk. St Ba­
giński .,Położenie Polaków w lecie 1918 na

Syberji", ilustrujący w przejrzystej treści
i formie podłożę, na którem dźwignął siS

mocarny czyn Dywizji Sybirskiej.
Po ukończeniu akademii uczestnicy

zjazdu pochodem udali sie do pałacu Biesia-
deckich na zwiedzenie wystawy *Sybir" u -

rządzonei przez miasto Lwów. Po zwiedze­
niu wystawy pochód udał sie na cmentarz,
gdzie delegaci złożyli wieńce na grób po­
wstańców z 1863 r. i na cmentarzyku
,,O brońców Lwowa".

Po odśpiewaniu hymnu ,,Boże coś Pol­
skę" uroczystość była zakończona i Sybi­
racy udali 'się do koszar 40 p. p. na obiad
żołnierski, gdzie byli witani przez dowódcę
pułku.

Dzień 29 czerwca był Poświęcony obra­
dom delegatów.

Władysław Liber.

POLACY W AMERYCE.
Wystawa polska w seminarium w Or.

chard L,ake. Polska nie była reprezentowa­
na oficjalnie na wystawie światowej w Chi­
cago. Chcąc dać choć częściową rekompen­
satę, studenci seminarjum Polskieg'o w Or-
chard Lake urządzili wystawę, obrazującą
kulturę polską.

Parafia Polska pod wezwaniem Naj­
świętszej Marji Panny Nieustającej Pomocy
w chicagoskiej dzielnicy Bridgeport obcho­
dzi 50-lecie swego istnienia. Celem uczcze­
nia złotego jubileuszu tej doniosłej placów­
ki polskiej zawiązał się specjalny komitet,
na którego czele stanął - Wojciech Mocny.
Poza tem weszli do komitetu ks. prałat T.
Bona. ks. Radwański i adwokat Górski.

Zakonnice polskie z Am eryki wyjeżdżają
do Polski na studja. W najbliższym czasie

wyruszy ze Stanów Zjednoczonych do Pol­
ski sześć sióstr Felicjanek. Oprócz tych
sześciu zakonnic wyjedzie także do Polski

po kilką sióstr-nauczycielek z innych kla­
sztorów w Ameryce (Nazaretanki, Józefin-
ki, Franciszkanki i Niepokalanki). Celem
podróży do kraju są studja na uniwersyte­
cie warszawskim, które finansować ma rzad
polski.

Ziot sokołów jugosłowiańskich.
W Suboticy zakończono czwarty krajowy

zlot sokolstwa jugosłowiańskiego. W zlocie
tym brali również udział sokoli zagranicz­
ni, a mianowicie polscy, czescy, bułgarscy
oraz rosyjscy (emigranci). Polskę reprezen­
tował druh Bogusławski. Ogólna liczba u-

czestników zlotu wynosiła około 16.000 osób.

Wagę, jaką rząd jugosłowiański przywią­
zuje do pracy ,,Sokoła", podkreślił swa o-

becnościa na zlocie premjer i minister
spraw zagranicznych dr. Stojadinowicz,
wraz z 4-ma członkami rządu.
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Zbogaceni socjaliści.
Czasopismo ,,Der Elsisser" (Alzat­

czyk) podaje ostatnio niezwykłą list?

tych rzekomych ,,obrońców uciśnionych
i wyzyskiwanego ludu", którzy w prak-
tycznem życiu sami w'ystępują w roli

wyzyskiwaczy.
Na czele tych deklamatorów, w 'ygła­

szających długie tyrady przeciw'ko ka­
pitalizmowi, stoi wódz socjalistów fran­
cuskich Leon Blum, który jak się oka­
zuje, sam jest miljonerem, posiadają­
cym liczne akcje fabryki motorów aero-

planowych we Francji.
Wiadomo, że Leon Blum że szczegól­

ną gorliwością zabiegał o zrealizowanie

paktu francusko-sowieckiego i udziele­
nie pożyczki dla Rosji. Otóż okazuje
Się, że te pożyczone przez Francję So­
wietom pieniądze mają być wediug fi­
rnowy obrócone na zakup motorów ae-

roplanowych z fabryki, w której wła­
śnie głównym akcjonariuszem jest
BJum.

Oprócz tych ,,interesów'* zakrojo­
nych, jak widzimy, na wielką skalę,
Leon Blum pobierał pensji poselskiej
60.000 franków i ponadto 34.664 franków

z racji swego stanowiska w Radzie Sta­
nu.

Inny socjalista, Aleksander Vareune,
wygrywając atuty polityczne, kazał
siebie zrobić generał-gubernatorem w

Indochinach, pobierając z tego tytułu
600.000(1) franków rocznej pensji.

Dalej w'ybitny socjalista francuski,
sekretarz generalny t. zw . ,,M iędzyna­
rodowej Konferencji Prasy", która mia­
ła główną siedzibę w Genewie, zara­
biał na tej społecznej imprezie 450,000
iranków rocznie oraz 1 miljon z tytułu
,,odszkodowania za poniesione koszty
reprezentacyjne, organizacyjne i t. p.**.

Inny znowu ,,obrońca biedaków", so­
cjalista francuski Żyromsky, podszyty
komunizmem — choć w teorji wystę­
puje przeciwko ustrojom państwa no­
woczesnego, to jednak z tego państwa
żyje, bo wraz ze swoją żoną zajmuje po­
sadę urzędnika na służbie państwowej,
pobierając rocznie 100.000 franków.

Ipny znowu socjalista francuski, de-

Teehnika na usługach ludzkości.
Technika poszczycić się może nowym

fenomenalnym wynalazkiem. Jest nim

telefon w samochodzie. Doniosłość tego
wynalazku jest na pierwszy rzut oka

zrozumiała. Lekarz, przywołany do

pacjenta, może z samochodu porozu­
miewać się z nim i zarządzić tymcza­
sowe zabiegi. Kupiec może z samocho­
du omawiać sprawę ze swoim klien­
tem i w danym razie zawrzeć nawet

umowę. Politycy i dyplomaci mogą
przyjmować i nadawać ważne oświad­
czenia i informować się o bieżąeych
sprawach. Słowem, wynalazek ten

otwiera nowe całkiem perspektywy dla

porozumienia się ludzi między sobą.
Wynalazek ten jest dziełem Włocha

Mąstiniego i został już we Włoszech

praktycznie zastosowany. Procedura

jest następująca: A. łączy się telefo­
nicznie z przyjacielem swym B., który'
podjął dalszą podróż samochodem. W

mieszkaniu A. znajduje się aparat na­
dawczy, który na krótkiej fali przesyła
rozmowę B. do samochodu A. B . na od­
głos dzwonka telefonicznego, podnosi
słuchawkę i zaczyna rozmawiać z przy­
jacielem swym A. . ,

Aparat nadawczy w samochodzie

transmituje rozmowę na krótkiej fali
do aparatu odbiorczego, znajdującego
się w mieszkaniu B. Tamże rozmowa

przez odpowiednie urządzenia głośni­
kowe dochodzi do telefonu, z którego
odbiera ją A. Dalsza konwersja odby­
wa się już w sposób , zupełnie normal­
ny. i

W Ameryce, gdy rozpowszechniono
radjo w autach, każdy przeciętnie zara­
biający obywatel mógł w ratach mie

sięcznych zakupić sobie tego rodzaju
samochód, który oprócz przyjemnej
przejażdżki dawał jeszcze inne uroz­
maicenia. Muzyka w samochodzie sta­
ła się tam niemal że nieodzowną. I

obecnie w okresie, kiedy w Europie au­
to z radjem należy jeszcze do luksusu,
Ameryka już lansuje auto z telefonem.

pałowany Antonełłi wyrobił sobie po­
sadę nauczyciela w konserwatorium z

niebyw'ałą wprost jak na pedagoga
pensją 72.000 franków!

Dalej poseł z Nancy, socjalista Dolley
otrzymał posadę w Związku Kolonji z

roczną pensją 70.000 franków; a deputo­
wany francuski, również socjalista Spi-
nasse, oprócz pensji poselskiej, objął
przez protekcję partji tak zwaną ,,ka­
tedrę pracy", otrzymując za swe wy­
kłady 72.000 franków rocznie.

Widzimy, do jakiego stopnia bezcere­
monialnie na oczach zgłodniałych mas

bezrobotnych ci gorliwi wyznawcy
Marksa i antykapitaliści hołdują w

praktyce kapitalizmowi, który w teorji
zwalczają! (KAP).

Za posiadanie broni — kara śmierci.

W Jerozolimie policja przeprowadza na ulicach szczegółowe rewizje przechodniów. Za
posiadanie broni grozi kara śmierci.

Wielkie uroczystości w Nakle.
W niedzielę 5 lipca z okazji powiatowe­

go ,,Dnia Konia" odbędą się w Nakle różne
ciekawe imprezy, zapoczątkow'ane o godzi­
nie 14-ej defiladą wszystkich koni i pojaz­
dów. Porządek defilady jest następujący:
1) pluton kawalerji, 2) pojazdy wojskowe,
3; konie wojskowe, 4) konie luzem większej
własności (14), 5) konłe luzem mniejszej
własności (19), 6) oddział Krakusów, 7) wo-

zy robocze wielkiej w'łasności (dziesięć —

4 konne), 8) wozy mniejszej w'łasności (pięć-
dziesiętność — 4. 2 i 1-konne), 9) pojazdy —

cztero, dwm i jednokonne. Następnie prze­
widziany jest konkurs podoficerski z prze?
szkodami.

Odrębną część programu wypełnią ma­
lownicze widow-iska regjonalne: w'esele kra­
kow'skie, w'esele wielkopolskie i w'esele ku­
jaw'skie. Będą to barwne korowody w stro­

jach ludow'ych z śpiewami, muzyką i tań­
cami. Równocześnie odbędzie się konkurs

pojazdów roboczych 2-konnych i 1-konnych
według wytkniętej trasy. Po ukończonym
konkursie następuje wydanie nagród. Wol-

lyżerkę w'ykonają ułani z Bydgoszczy.
Atrakcją uroczystości nakielskich będzie

niewątpliw'ie walka Krakusów, to jest wal­
ka wręcz i ścinanie szablami, drewnianemi

pióropuszów', poczem nastąpi w'ydanie na­
grody dla zw'ycięzcy. Na zakończenie ka­
dryl podoficerski. Po nim nastąpi wręcze­
nie nagrody honorowej miasta Nakla dla
16 pułku ułanów wielkopolskich. Na czele

lokalnego Komitetu, który zaprasza obywa­
telstw'o miejscowe j okoliczne na wyszcze­
gólnione popisy, jakich powiat w'yrzyski w

tych rozmiarach jakie są projektow'ane do­
tąd nie widział, stoi p. burmistrz Trybuli.

Koncentracja harcerzy pomorskich
z okazji 25-lecia założenia pierwszej tajnej drużyny skautowej

w Chojnicach.
Chojnice, Przed 25 laty w Chojnicach

w łonie Towarzystwa Tomasza Zana przy
gimnazjum założono z inicjatywy i pod
głównem kierow'nictwem filomatów Łuko-
wicza Stefana i Sowińskiego Bronisława
tajny skauting.

idea skautow'a dotarła na Pomorze z

Krakowa, dokąd filomaci pomorscy urzą­
dzali częste wycieczki, by utrzymywać kon­
takt z młodzieżą zarzewiacką. W roku 1912
brali filomaci pomorscy udział w kursie

trćjzaborowym skautowym w Skolem. Przez
następne lata powstawały dalsze tajne dru­
żyny skautowe w miastach, w których fi­
lomaci szczególnie owocnie pracowali dla
idei niepodległościowej.

Ku uczczeniu tej zaszczytnej dla har­
cerstwa pomorskiego rocznicy harcerze po­
morscy zjechali się z inicjatywy chojnic­
kiego hufca harcerzy na jubileuszową kon­
centrację do Chojnic.

Uroczystości jubileuszowe rozpoczęły się
w dniu 27 hm. capstrzykiem harcerskim.

Dnia następnego harcerze pomorscy wraz

z gośćmi z za kordonu, którzy urządzili w

tym czasie w'ycieczkę do Chojnic, w ysłu­
chali Mszy św. połow'ej odprawionej na

stadjonie przez kapelanarTiarcerskiego ks.
dr. Prybę, który również w'ygłosił podnio­
słej treści okolicznościowe kazanie. W Mszy
św. brali udział przedstawiciele władz pań­
stwowych i harcerskich.

Po Mszy św. dokonano odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej w gimnazjum, gdzie sta­
wiał swe pierwsze kroki tajny skauting.
Tablicę ufundowali ku uczczeniu pierwszej
tajnej drużyny skautowej harcerze chojnic­
cy.

Aktu odsłonięcia dokonał w obecności
szefa Głównej Kwatery Harcerzy Borowiec­
kiego, starosty pow. Lipskiego, komendanta

Chorągwi Pom. Harcerzy hm. Cieplika, huf­
cowego hufca chojnickiego' phm. Langego,
skautów niepodległościowców z majorem
Łukowiczem na czele, pocztów sztandaro­

wych organizacyj społecznych' i drużyn
harcerskich. Imieniem chojnickiego hufca
harcerskiego przemawiał hufcowy Lange,
który przekazał tablicę w opiekę dyrektoro­
wi gimnazjum, p. Gierczyńskiemu. Dalej
harcerze przedefilowali w liczbie około
700 z dh. phm. Lewandowskim, komendan­
tem koncentracji, na czele. Defilujących
przed władzami harcerzy witały niemilkną­
ce oklaski. Obiad harcerski poprzedzał cb,o-
rągwiane zawody lekkoatletyczne, w któ­
rych wykazało swą tężyznę fizyczną prze­
szło 200 harcerzy.

Punktem kulminacyjnym dnia było o-

gnisko harcerskie, które zaszczycili swą o-

becnością dowódca O. K . VIII . gen. Thom-
mśe, szef G. K . hm. Borowiecki, pułk. Kle-
mentowski, m jr. Gieruszczak, starosta po­
wiatowy, przewodniczący komitetu wyko­
nawczego koncentracji p. Lipski, skauci i
filomaci niepodległościowcy, hm. Truszczyń­
ski, komendant chorągwi gdańskiej, oraz

liczni goście zamiejscowi i miejscowi. Po­
w itał zacnych gości Komendant Chorągwi
Pomorskiej. Gawędę wygłosił mjr. ł .uko-
wicz o pierwszych chwilach skautingu na

Pomorzu. Zkolei przemawiali dostojni go­
ście, wśród nich gen. Thommće. Ognisko
urozmaiciło Wesele Kaszubskie, wystawio­
ne przez Krąg Starszo-harcerski z Chojnic.
Piękną gawędę o zadaniach ruchu harcer­
skiego i jego dotychczasowej pracy dla służ­
by Bogu i Ojczyźnie wygłosił hm. Tru­
szczyński. ślubowaniem na wierność Mo­
rzu Polskiemu oraz modlitwą harcerską
zakończono ognisko.

Drugi dzjeń koncentracji zeszedł pod
hasłem ,,Harcerze Pomorscy Morzu" . Propa­
gandowy pochód, zbiórka na F. O. M . oraz

zawody żeglarskie w Charzykowie złożyły,
się na jego program. W zawodach żeglar­
skich i pływackich brało udział 70 harce-

rzy-żeglarzy. Rozdanie nagród i dyplomów
uczestnictwa zakończyło koncentrację har­
cerzy pomorskich.

Wyspa na sprzedaż.
Trzy objekty za 80 tysięcy złotych.

Są, do sprzedania po przystępnej cew

nie trzy wyspy — takie ogłoszenie po­
jawiło się w gazetach angielskich. Cho­
dzi mianowicie o wysepki Mingalay,
Pabbay i Berneray, położone w odległo­
ści 60 mil morskich od głównej grupy'
Hebrydów.

Przed paru laty kupił je niejaki Me.

Russel, który mając dość awantss***-

czego życia po wszystkich lądach i

rzach świata, zapragnął ciszy i spoko­
ju. Teraz jednak, doszedłszy do 55 lat,
p. Russel już sobie obrzydził puśtelnic-
two i pragnie wrócić do ludzi.

Za wszystkie trzy wyspy razem cenai

hurtowa wynosi 3 tysiące funtów (80
tysięcy złotych) — inform uje firma,;
której powierzono wyszukanie kupca.
To rzeczywiście tanio, tylko że amato­
rów życia odludnego nie bywa zbyt
wielu, a ci, jacy są, nie mają przeważ­
nie zbyt wiele ,,forsy". ||

Żyjemy przecież w czasach takich, żei

nawet jeden z najbogatszych arystokra­
tów angielskich, 79-letni lord Londsda-

le, mający olbrzymie posiadłości w

Westmoreland na północy Anglji, mnsf

sprzedawać historyczny zamek Lowther

Castle, od tysiąca lat będący w posiada­
niu jego rodziny, a czyni to dlatego, że

w przeciwnym razie mający dziedzi­
czyć po nim majątek i tytuł sir Antonyj
Lowther nie miałby z czego zapłacić
olbrzymiego podatku spadkowego.

Oryginalna praca.
Piękne panie zapewne nawet nie wiedzą,

że dzięki stałej dążności do elegancji, czy
zdobycia nowych ozdób, daja tym sposobem
możność zarobkowania szeregom bezrobot­
nych.

W ostatnim czasie wzrósł ogromnie po­
pyt na różnego rodzaju błyskotki, jak kol­
czyki, branzoletki, naszyjniki i pierścionki.
Nowoczesny sPosób ozdabiania sukien klam ­
rami, spinkami i guzikami, wznowił ruch w

interesach jubilerskich, które z biegiem
czasu coraz bardziej podupadały

Przebywająca w londyńskim ogrodzie zo­
ologicznym publiczność zaobserwowała o-

Statnio nadzwyczaj ciekawe zjawisko. Zą
odbywającymi dzienny spacer słoniami po­
stępowali uroczyście trzej poważni, czarno

odziani panowie w szarych rękawiczkę**..
Od czasu do czasu pochylając się,
w ali coś z ziemi. Gdy zaintrygewftsni tą
procedurą publiczność poczęła zbltsks. śle­
dzić uroczystych dżentelmanów. okteało a'i%
że zbierali oni skrzętnie włosy, które sło­
nie gubiły podczas przechadzki. Okazałe sie
również, żc.są oni oficjalnymi wysłannik
mi koncesjonowanego związku jubilerów,,
któremu wyłącznie przysługuję prawo sbie-
rania ^włosów słoni w londyńskim Zoo.
Skutkiem wielkiego zapotrzebowania na ten

modny dzisiaj artykuł, włosy słoni sprowa­
dza się także kilogramami z krajów egzo­
tycznych do Londynu, gdzie oprawiane są
one w pierścionki, bransoletki i temu po­
dobne drobiazgi, stanowiące przedmiot po­
żądania pięknych pań.

Powódź w Anglji.

Wskutek Powodzi woda zalała ulice angiel­
skiego miasta Bristol.
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KALENDARZYK.

Dziś: Leona II pap. i w., Anatola.
Jutro: Wawrzyńca, Teodora.
Wschód słońca o godzinie 3,42.
Zachód 'słońca o godzinie 20,26.

Stan pogody.
Przelotne deszcze i spadek tem peratury.

Wczorai na całym obszarze Polski trwa
ła nadal pogoda słoneczna i upalna, jednak
w zachodnich dzielnicach, zwłaszcza na Po-
morzu i w Wielkopolsce notowano już bu­
rze, które powstały wskutek ścierania się
chłodniejszych i zasobniejszych w parę

wodną mas powietrza polarno-morskjego z

silnie nagrzana masą powietrza zwrotniko
wo-kontynentalnego, zalegającą pozostałą
część kraju. Temperatura o godzinie 14-tej
wzrosła do: 25 w Zakopanem, 26 w Pozna
niu, 28 w Warszawie. 29 w Bydgoszczy, 31
w Wilnie. Dziś rano w Bydgoszczy po lek­
kim deszczu, nadal zachmurzenie i mniej
ciepło. Przewidywany przebieg Pogody:
Przejściowy wzrost zachmurzenia z przelot-
nerni deszczami lub burzą. Lekki spadek
temperatury. Umiarkowane wiatry połu­
dniowe i południowo-zachodnie.

w'
- - V Stan
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'W
o godz, 10

—
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Termometr wskazywał dziś rano:
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NOCNE DYŻURY APTEK
zaczasod30.6. — 5. 7.

1) Apteka przy Bielawach. Gdańska 91,
ielefon 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5,
telefon 3204.

3) Apteka Staromiejska, Długa 39, tele­
fon 3300.

- im

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14.

,,L E K TURA" wypożyczalnia książek przv
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

BYDGOSZ.C2L ,

Sy^HĘTRZi
GL.PiOTROWlKItGO3

ny\.-m\.

codziennie o j mJtia4
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Srebrene gody. Pp. Kazimierz i Zofja z

Treuchlów Góreccy zam. w Bydgoszczy przy
ul. Fordońskiej 105 obchodzą w sobotę, 4

bm, 25-letni jubileusz małżeństwa. Jubilaci
ód długiego szeregu lat prowadza interes

kolonialny i restaurację, biorą żywy udział
w życiu społecznem, należąc do wielu orga-
nizacyj kościelnych i narodowych. Mszę św.
na intencję jubilatów odprawi ks. Tadeusz

Borzych w sobotę. 4 lipca br. o godz. 8,30 w

kościele Św. Trójcy.
- W sprawie naszego reportażu p t ,,Pię­

kno kościoła pobernardyńskiego", który u-

kazał się w ub. niedziele, wyjaśniamy, że
kościół pobernardyński służył do ostatniej
chwili zaborcom jako kościół garnizonowy.
Kościół ewangelicki na placu Wolności nie

był garnizonowym. Pomyłkę, wynikłą z

mylnej informacji, niniejszem prostujemy.
— Wycieczka! Towarzystwo Pań Miło­

sierdzia na Bielawkach. jak zwykle pod e-

gidą.prezeski niestałych dochodów, p. dyr.
Zagórskiej, urządza w niedzielę 5 lipca w y­
cieczkę do Myślęcinka. Będzie to coś cał­
kiem niezwykłego, bo jedzie się majonemi
wozami żniwnemi. których łaskawie udzieli
dziedziczka majątku. Zbiórka przy torze na

ul. Gdańskiej o godz. w pół do drugiej w

Południe. Kto pojedzie. nie pożałuje! Ode­
tchnie atmosferą dworu wiejskiego i chło­
dem pięknego Parku. Bufet jak zwykle w

zarządzie sekcji. Słowiki ekstra zamówione
dla, zakochanych, wypraszają sobie podsłu­
chiwanie. Truskawek w sadzie łasować nie

wypada - świętojanek można uskubnąć na

odpowiedzialność prezeski. A więc do My­
ślęcinka!

Ula marginesie.

Sprawa inż. Adama Doboszyńskiego
r podjętego Przez niego zajazdu na Myśle­
nice jest jednem z najnieprawdopodobniej­
szych i najbardziej dziwacznych wydarzeń,
jakie m iały miejsce w Polsce odrodzonej.
Choć 'formalnie została ona już zlikwidowa­
na, choć oficjalnie skwitowano ją gromami
potępienia, i zapowiedziami najsurowszych
represyi, do dziś nie można się zorientować
w jej istotnym przebiegu, a przedewszyst
kiem w jej motywach i sensie.

Doboszyński, człowiek wyjątkowo zdol­
ny. inteligentny, wykształcony na zacho­
dzie, autor wartościowych dzieł, w których
propagował idee św. Tomasza.-^ A kwinu,
głęboki i nie szablonowy publicysta, cenio­
ny przez przeciwników ideowych, oficer re­
zerwy, ziemianin o zapewnionych podsta­
wach bytu — wrócił z ćwiczeń wojskowych,
zebrał stu parobków wiejskich i ruszył do
,,walki o Wielką-Polskę” . Najazd na Myśle­
nice, systematyczna akcja przeciw żydom,
spokojny wymarsz Czwórkami, siedmiodnio­
wa tułaczka i utarczki z Policją Po lasach
podkarpackich, wizyty w popularnych u-

zdrówiśkach,' dwukrotne przekroczenie gra­
nicy czeskiej i powrót do ojczyzny, wresz­
cie rana. aresztowanie i osadzenie w kra-

kowskiem więzieniu — oto niesamowity
film . w którym tragedia graniczy z grote­
ską, a ponury dramat psychologiczny ocie­
ra się o farsę.

,,Zbójnicka epopea" Doboszyńskiego, któ­
rego marzenia skończyła twarda rzeczywi­
stość praworządnego państwa, wskrzesiła
jakieś romantyczne porywy z przed wieków.
Teraz się skończyła i czekamy aż śledztwo
i sąd rzucą- może jakieś nowe światło na tę
sprawę, tak niewiarygodną i wręcz na fan­
tazje zakrawającą.

Niestety jednak, ta fantazja ma zbyt sil­
ny związek z nasza rzeczywistością. Ktoś
nazwał Doboszyńskiego ,,polskim Don Ki
szotem 1936 r." . Może i w tem porównaniu
jest trochę racji. Ale zapytać się trzeba

dlaczego właśnie w Polsce w roku 1936 są
takie warunki, że zmuszają zdolne i warto­
ściowe jednostki do porywania sie do wal­
ki z wiatrakami, do marnowania swych sił
i egzystencyj w nieprawdopodobnych z

punktu widzenia rozumu Politycznego kam­
paniach i bojach myślenickich?

Doboszyński zawinił wobec prawa i po­
niesie skutki swego wystąpienia- Ale czy
wina jest tylko po jego stronie? Czy nie

jest on ofiarą stosunków, w których ludzie

mniej opanowani zaczynają tracić cierpli­
wość i kontrole nad swemi czynami?.-.

Nieprawdopodobna wiadomość.
Osławiony dr. Skopowski przeniesiony do Bydgoszczy?

Przypominają sobie zapewne nasi Czy­
telnicy skandaliczna afere niejakiego dr.

Skopowskiego, instruktora oświaty poza­
szkolnej w Kościerzynie, którego niesłycha­

'ne wystąpienia przeciw Kaszubom w swoim
czasie napię-tnowano z całą bezwzględnością
przed sadem Rzeczypospolitej. Obecnie ten

jegomość ma zostać podobno — tak przy­
najmniej twierdzi prasa pomorska — prze­
niesiony służbowo z Kościerzyny do Byd­
goszczy I

Czekamy na oficjalne zaprzeczenie tej
nieprawdopodobnej wiadomości. Czy nasy­
łanie na Bydgoszcz osobników, którzy zy­
skali sobie smutna, sławę atakami na kato­
licyzm i polskość Kaszubów, ma być odpo­

wiedzią na wspaniały wynik XVI Zjazdu
Katolickiego? Czy ,to ma może być jakaś
,,represja karna", czy też wzmocnienie pi'o-
wadzonej na terenie Bydgoszczy akcji ,,pe­
dagogów" z pod znaku skonfiskowanego
za komunizm ,,Płomyka"?

Społeczeństwo bydgoskie nie zasłużyło
sobie na takie traktowanie. Już w stosun­
ku do lokalnego zwierzchnika nauczyciel­
stwa p. inspektora Tarnowicza mamy po­
ważne zastrzeżenia, a tembardziei musi­
my w imieniu polskiej i katolickie) opinji
stanowczo zaprotestować przeciw nasyłaniu
nam ,,instruktorów oświatowych" gatuńku
p. Skopowskiego.

Błogosławieństwo Ojca św.
Lis! kardynała sekretarza stanu do Ks. Kardynała Prymasa.

Ja.k już donosiliśmy, z okazji wielkiego
Zjązdu Katolickiego w Bydgoszczy Kardy­
nał sekretarz stanu Pacelłi nadesłał na rę­
ce JEm. Ks. Kardynała Prymasa Hlonda
list. w którym zaznaczywszy, że Ojciec św.

przyjął z nięzwykłem zadowoleniem wia­
domość o tej wspaniałej manifestacji kato­
lickiej, pisze:

,,N iemniejszą radość sPrawia Ojcu św.
ta okoliczność, że tamtejsze zastępy Akcji
Katolickiej, ściśle ześpolone ze swoim Ar-

cypasterzem rozum ieją i pełnią obowiązek
współpracy z Waszą Eminencją nad urze­
czywistnieniem Królestwa bożego w du­
szach i w społeczeństwie. C ałkiem szczegól­
ne zaś zadowolenie wyraża Jego świątobli­
wość z tego powodu, że naczelne miejsce w

obradach Zjazdu wyznaczono tematowi o

rodzinie chrześcijańskiej. Nie można było
podać pożyteczniejszego i stosowniejszego
zagadnienia do rozpatrywania katolikom,
którzy w swej działalności apostolskiej chcą
uwzględnić najbardziej piekące potrzeby
współczesne i najusilniejsze;-a zarazem naj­

aktualniejsze wskazania Ojca 'ś'w. Potrzebą
chwili i z życia wziętem nawoływaniem Pa­
pieża jest praca nad chrześcijańskim cha­
rakterem domu i rodziny, katolickie wycho­
wanie i chrześcijańskie tchnienie otoczenia
społecznego, w którem dojrzewa młode po­
kolenie. Czyli wierni, jako obywatele i jako
katolicy, powinni kierować swe wysiłki ku

realizacji szczytnych haseł wychowawczych,
rozumiejąc i urzeczywistniając macierzyń­
skie dążenia Kościoła, który za przykładem
Boskiego Mistrza pragnie uświęcenia ognisk
domowych, domaga sie rozumnej obrony
duszy dziecięcej przed perfidia czasów i żą­
da, by młodzież katolicka kształciła się w

szkole, owianej duchem wiary, a oświeco­
nej boską mądrością."

List kończy się zapewnieniem, że Ojciec
św. przesyła Ks. Kardynałowi Prymasowi,
organizatorom , współpracownikom i wszyst­
kim uczestnikom Zjazdu swoje szczególniej­
sze apostolskie błogosławieństwo, a także
osobistemi życzeniami Kardynała PaCellie-

go dla Zjazdu Bydgoskiego,

Polskie Biuro Podróży ,,Orbis".
Wielka wycieczka pociągiem do jeziora

Charzykowskiego w niedzielę, dnia 5 lipca.
Nad jeziorem zabawa taneczna, połączona z

atrakcjami. Na jeziorze łodzie motorowe,
żaglowe, kajaki. Własny bufet obficie

zaopatrzony. Cena przejazdu w obie stro­
ny wraz z opłatą za łodzie i atrakcje zł

3,30. Informaeyj udziela i zapisy przyjmu­
je Polskie Biuro Podróży ,,Orbis", Byd­
goszcz, Dworcowa 2, telefon 3667. Odjazd z

Bydgoszczy 5. 7. godz. 6,50. Odjazd z Cha-

rzykowa 5. 7. godz. 22. (12547

^ Kreślarze bydgoscy jada
do Fordonu.

Zgodnie z zapowiedzią, w dniu 5 lipca
(niedziela) odbędzie sie wycieczka Pomor­
skiego Związku Kręglarzy do Fordonu na

tamtejsze uroczystości Sekcji Kręglarskiej
,,Sokoła".

Zbiórka o godzinie 8,15 rano na ul. Her­
mana Frankego, o godz. 8.30 (punktualnie)
odjazd parostatkiem z własną orkiestra.

W Brdyujściu przesiadka na łodzie, skąd
Wisła do Fordonu. Na miejscu kulanie i
strzelanie do tarczy o premje. Wieczorem

ogłoszenie wyników oraz Proklamacja i de­
koracja mistrza (króla) i podmistrzów (ry­
cerzy) miasta Fordonu. Później dancing to­
warzyski. Powrót dowolny autobusami lub

koleją.
Koszty przejazdu: parostatkiem 50 gr.,

łodzią z Brdyujścia do Fordonu 25 gr. od o-

soby. Zaleca się strój kręglarski. Goście
mile widziani.

T. G. SOKÓŁ BYDGOSZCZ L

Zebranie zarządu oraz komisji kwate­
runkowej i aprowizacyjnej odbędzie się w

piątek 3 bm. o godz. 20 w lokalu druha Źół-
kiewicza. Komplet konieczny.

Jan Teska, prezes.

Czytelnicy mul

mają gtćS,

Więcej ostrożności w lesie.

ALINA PRUS-KRZEMIŃSKA.

Wzgórze Dąbrowskiego
do Ciebie Bydgoszczy!

Poezjo miasta! —

Do matki ziemi przytulona
muzyka dzwonów wniebowzięta
ubrana w zachodu róże —

Pamiętał!
Gdy dzień słoneczny gdzieś za lasem kona

gdy światem idzie wieczorna godzina,
spojrzyj na ciche Dąbrowskiego Wzgórze
gdzie krajobrazem miasta zachwycona
przyroda nasza na palce sie wspina, .

i mówiludziom: Patrz! To wszystko twoje!
Ojczyzna daje ci — Ojczyzna święta —

daje ci więcei niżliś sam wymarzyły
Pamiętaj! . i

Piękno ci niebios otwiera podwo.le —

trzeba, byś talentam i dobrze gospoda­
(rzył —

trzeba, byś łaski Bożej wdział na siebie
Tzbroje,

a trzymając zdaleka Wiary świętej wro­
(gów

miał Boga w ojcowiźnie i ojczyznę w

(Bogu!

Oto,

Dnia 29 czerwca br. udałem się z gro­
nem przyjaciół na Jachcice do lasu na prze­
chadzkę. Niedaleko strzelnicy szkolnej woj­
skowej o godz. 18-tej zauważyliśmy oPodal
wydobywający się dym z mchu na Po­
wierzchni około 2 m2. Po rozgarnięciu mchu

wybuchły płomienie,,Zaraz więc udaliśmy
się do wartownika w strzelnicy, którego
jednak nie zastaliśmy, gdyż obchodził swój
rewir. Natomiast żona jego udzieliła nam

pomocy, dając szpadel i kubełki. Po zaopa­
trzeniu się w wodę wspólnemi silami uga­
siliśmy płomienie i miejsce zagrożone. Za­
znaczam, że korzenie drzew pobliskich za­
częły się już palić i gdyby tego nikt nie
zauważył, mógłby powstać dość groźny po­
żar, który naraziłby państwo na straty. O-

gień ten powstał prawdopodobnie od niedo­
pałka papierosa.

Apeluję więc do wszystkich miłośników
lasu, aby zachowywali ostrożność pod tym
względem, gdyż las - to wielki skarb.

Leon Felski, Sienkiewicza 49/4.

co do nas mówi Dąbrowskiego
(Wzgórze —

na cześć legjonów wodza tak nazwane --

wodza, którego pamięć szła przez dziejów
(burze —

szla przez przełęcze ziemi, purpurą za-;
fsłanc...

Nie zginęła Polska nasza —1
i nigdy nie zginie -

Bo Królowa Niebios mamy
za swą monarchinię!

A sławę Polski
niech nam Bząd potroi —

Niech na dźwięk Mazurka
świat na baczność stoi!

Mou i

— DopierJ3^' lipca. Stowarzyszenie Pań
Miłosierdzia św. Winc. a Paulo parafii far-

nej w Bydgoszczy podaje publiczności do
łaskawej wiadomości, że z przyczyn od Sto­
warzyszenia niezależnych, planowana wy­
cieczka parostatkiem do Brdyujścia nie od­
będzie się w niedzielę, 5 b. m ., lecz do­
piero za tydzień. Termin odbycia wycieczki
przekłada się na niedzielę, dńia 12 lipca.
Wyjazd o godz. 12 z przystani obok poczty.

- Przedłużenie terminu wystawy Cechu
Rzeźbiarzy. Z powodu znacznej frekwencji
zwiedzających osób oraz na ogólne życzenie,
Cech Rzeźbiarzy przedłuża swój pokaz prac
rzeźbiarskich do niedzieli, dnia 5 lipca br.

włącznie. Kto jeszcze nie m iał sposobności
zwiedzić wystawy, niech śpieszy ją obejrzeć
i zapoznać się z godnemi podziwu pracami
rzeźbiarskiemi. Wystawa mieści się w daw­
niejszych salach Izby Rzemieślniczej przy
ul. Jagiellońskiej 10 za gmachem Banku

Polskiego i jest otwarta codziennie od go­
dziny 9 --20-tej.

,,Dzień Sokoła" —

w niedziele 5 lipca.
W niedziele, dnia 5 lipca za zezwoleniem

pana Wojewody na terenie okręgu bydgo­
skiego odbędzie sie zbiórka uliczna na cele
,,Sokoła". Gniazdom zamiejscowym przesła­
no już potrzebne druki i legitymacje. Gnia­
zda miejscowe odbiorą potrzebne druki dziś
w P iątek od godz. 18-ej do godz. 18,30 w se­
kretariacie przy uL Dworcowej 5.

Przewodnictwo jest przekonane, że

wszystkie gniazda w myśl instrukcyj zbiór­
ki przeprowadza najowocniej.

Stwórzmy wielki fundusz na cele Sokol­
stwa!

Ze względu, że od wyniku zbiórki zależy
udział Sokolstwa na Olimpiadzie, apeluje­
my gorąco do wszystkich druchen i dru­
hów, by z wypróbowaną już ofiarnością Po­
parli zamierzenia Sokolstwa Polskiego.

Czołem!
Za Przewodnictwo V. Okręgu:

(—) Malczewski, prezes.
(—) Woźniak, sekretarz.

Z cyklu

Kobieta, która się nie boi gadów.
W jednem z pism łódzkich, które lubi

najdrobniejsze wypadki podciągać' do roz­
miarów sensacji, znalazła się niedawno
wiadomość, że w okolicy Białej kolo Biel­
ska pojawiła się plaga olbrzymich, jadowi­
tych żmij. Zdarzy! się nawet jeden wypa­
dek śmierci wskutek pogryzienia przez żmi­
je. Nie zajmowalibyśmy się odległemi od
nas wypadkami, gdyby nie to, że właśnie
w Bydgoszczy posiadamy fachowców, któ-
rzyby się podjęli w alki z groźną plagą.

Do redakcji naszej zawitała W związku z

tą sprawą pani Gościńska-Czerniakowska,
która przez długie lata podróżowała po
Ameryce Południowej, zna wszelkie gatun­
ki jadowitych gadów i umie sobie z niemi
doskonale poradzić. Pani Gościńska podda­
ła w wątpliwość wiarogodność danych o

pladze żmij w okolicach Bielska, oświad­
czyła jednak gotowość wwiązdu na miejsce
wraz z mężem, by wytępić zupełnie jadowi­
te gady. O ile ludności tamtejszej grozi
plaga żmij, to pp . Czerniakowscy chętnie
wyjada do Bielska za zwrotem kosztów i

podejmują się wyplenić żmije z całej oko­
licy.

I Donosząc o tej śmiałej propozycji, czeka­
my na sodzew ze strony zainteresowanych.

Kole*.
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— Chleb dla swoich. W uzdrowisku Na­
łęczów niema cukierni chrześcijańskiej,
skiadu materjałów tekstylnych, jatki z mię­
sem wolowem i wieprzowem. W Sokołowie
Podlaskim (13.000 mieszkańców) potrzebny
czapnik, kamasznik, rzeźnik z jatką na mię-
ślusarz, powrożnik, rzeźnik z jatką na mię­
so wolowe, krawiec z gotowemi ubraniami,
stolarz z gotowemi meblami. W Parczewie

(IO.OOO mieszkańców, wojew. lubelskie) po­
trzebny jest skład galanterji, rzeźnik na

bjało, sktad żelaza. Informacyj udziela

Związek Polski w Poznaniu, ul. Pocztow'a
27m1.

- Pielgrzymka do Częstochowy pod
przewodnictwem ks. prob. Skomecznego
wyruszy w poniedziałek, dnia 6 lipca o go­
dzinie 7 rano z Bydgoszczy przez Inow'ro­
cław — Jarocin. Na intencję pielgrzymki
odprawi się w kościele św. Trójcy w dniu

wyjazdu Msza św. o godz. 5,30. podczas któ­
rej pątnicy przystąpię, do Komunii św. Po
Mszy św. wyruszy pielgrzymka procesja na

dworzec. Powrót z Częstochow'y nastąpi w

środę. 8 bm. o godz. 18. przyjazd do Bydgo­
szczy w czwartek rano. Zgłoszenia przyj­
muje sie jeszcze w kasie kościelnej parafji
św'. Trójcy do soboty 4 lipca do goclz. 13. W

sobotę wydaje kasa kościelna bilety kole­
jowe t. zw . kartv uczestnictwa, odznaki
pielgrzymkowe i progTamy.

Można się przenosić przez śluzę.
Prośbom kajakowców' i wioślarzy stało

się zadość. Dzięki inicjatywie p. inż. Ty -

choniewicza, Dyrekcja Dróg Wodnych zbu­
dow'ała schody do przenoszenia lodzi przez
śluzę. Schody te. wzorowane na analogicz­
nych urządzeniach niemieckich, pozwalają
na noszenie łodzi rów'nolegle. Że strony
sportowców bydgoskich należy się p. inż.

Tychoniewieżowi specjalna wdzięczność za

udostępnienie wycieczek w' górę Brdy.

Tajemnica powodzenia u mężczyzn.
Codzienne doświadczenie uczy nas, że

kobiety, cieszące się powodzeniem u pa­
nów, niekoniecznie są pięknościami —

wprost przeciwnie - często spotyka się pa­
nie bynajmniej nie obdarzone urodą, które

jednak stale otacza rój wielbicieli. Krótko­
trwała obserwacja wyjawi nam tę tajemni­
cę: kobiety te mają zaw-sze piękną cerę,
a otacza je obłok zawrotnego zapachu. Każ­
da z nich dobrała sobie najodpowiedniej­
szy odcień pudru paryskiej m arki FORYIL
CINQ FLEURS. Najcenniejszą zaletą tego
pudru jest to, że nadaje on cerze niepo­
równaną, peiną uroku świeżość. Subtelny
pyłek pudru FORVIL matuje prześlicznie
twarz i trzyma się na niej przez cały dzień
nawet bez użycia kremu.

INFORMATOR
Jia PPZYJEZDZA34CYOI

do BYDGOSZCZY
(Płatny dslal reklamowy)

I GdzieMuiiełikam!

,,Gastronomja", hotel i rest., Dworcowa 19.

I Obiady I kolacje

,,Do Sentka**, Śniadeckich 32.

I Cukiernie l Kawiarnie

nCafć-Club", ul. Gdańska 22.

fl Restauracje-
Restauracja i Cukiernia Berendt, Dworcowa

nr. 6—8, poleca znaną najlepszą kuchnię,
wyborową kawę, wyśmienite ciastka.

)| Fryzjerzy

Formanowski, Mostowa 12, tel. 38-56. Salon
dla pań i panów, trw ała i w'odna ondul.

BI Zakłady krawieckie

Barbarski i Kurdelski, Gdańska 60.

Noworyta, Śniadeckich 10, ubr. męsk.. wojsk.

BPrzyboryhrawieckie^HHBBHBH
,W. Zieliński, Ś niadeckich 27.

Jan A Drążkowski, Dworcowa 7 I ptr.

a Gdzie i co kunieł iHHifiMBBIISi
Amunicję, broń, zegarki i biżuterię Korzyst­

nie poleca A. L . Ilanelt, Dworcowa 16.

Bejca woskowa marki ,,Róg" dla stolarzy —

,W ytw. Chem. Plac Poznański 5, tel. 1506.

Futra F. Jaworski, Dworcowa 35, tel. 1341 —

najpow. przedsięb. futrzane na miejscu.
Szkło, porcel., faj., Chyliński, Śniadeckich 50

Nagrobki, P. Triebler, Dworcowa 94, tel. 2236

Bieliznę męską na miarę i gotową solidrrts
i tanio wykonuje tylko Wyrwicki, Po­
znańska 1.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy
Toruń—Warszawa: 2.43, 6.50, 8.05, 10.0!, 13,41, 14.06

15.35, 17.47, 18.24 , 19.37, 21.30, 22L50.

Tczew-Gdańsk-Gdynia : 3L45. 3,55 6.40, 7.43, 1132,
13.03 , 13.35. 17.17, 19.41 . 20.10.

Kościerzyna-Gdynia: 7.52, 15.25.

Naklo-Pila: ft02, 4.05, 6.02, 11.08, 14.45, 17.45, 13.40.

Unisław -Brodnica : 4.45,7.57, 9.38,12.28,13.50,16.19, 2150.

Inowrocław-Poznań* 100, 3.50, d.32, 11.25, 13.55.
38.40, 22.03 , 23.20.

Wąjfrowlec-Poznań r 5.00, 8.30, 10.40, 18.38, 18.25,
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe* 13.56.

iBUBILEU%ZU%S

Po całej ziemi pomorskiej od Noteci, aż do fal Bałtyku lecą wici Sokoła Bydgo­
skiego. który w najbliższych dniach obchodzi zloty jubileusz.

Sokół bydgoski powstał w chwili największego zwątpienia narodu i zdołał pier­
sią swa zatrzymać naród, toczący się ku duchowej ruinie.

Celem uczczenia naszej chlubnej przeszłości zw'ołujemy na dzień 11 i 12 lipca br.
do Bydgoszczy na zlot Sokolstwo D zielnicy Pomorskiej.

Jubileusz nie ma ograniczać się tylko do wspomnień historycznych, ho Sokol­
stwo nie jest organizacją w'eteranów, ale pragniemy wykazać, że Sokolstw'o jest orga­
nizacją żywą, odmładzającą się z pokolenia na pokolenie.

Zapraszamy serdecznie wszystkie gniazda, t-akże w'ielkopolskie i inne, by ze­
chciały nam pomóc i wziąć udział w jubileuszu dla godnego zamanifestow'ania siły
sokolej.

Dziś już: ,,Czoiem" wam wszystkim, co karni jedną wiedzeni myślą przybędzie­
cie na zlot jubileuszowy do Bydgoszczy!

Zarząd tow. gimn. ,,Sokół" Bydgoszcz L
Jan Teska, prezes. Majtkowski, naczelnik. Kierzkowski sekretarz.

Przewodnictwo V. Okręgu
Malczewski, prezes. Gołębiewski, naczelnik. Woźniak, sekretarz.

Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej
Tomaszewski, prezes. Baczyński, naczelnik. Lendzion, se'kretarz.

Program uroczystości jubileuszowych:
SOBOTA 11 LIPCA

Godz. 8.00: Zawody zw'iązkowe.
Godz. 19,30: Capstrzyk, odsłonięcie tablicy

pamiątkowej dr. Warmińskiego, uroczy­
sta akademja w Strzelnicy.

NIEDZIELA 12 LIPCA

Godz. 6,00: Generalna próba ćw'iczeń zloto­
wych na stadionie im. Marszałka Pił­
sudskiego.

Godz. 10.00: Zbiórka ogólna, raport, otwar­
cie zlotu, wymarsz do kościoła na msze

św 'iętą.
Godz. 11.30: Pochód Przez m iasto, złożenie

wieńca na grobie Nieznanego Powstańca

Wlkp., defilada na Placu Wolności.
Godz. 15,30: Popisy na stadionie.

Karty zlotow'e w cenie 1 zł, dla ćwiczą­
cych i 1,50 zl dia niećwiczących, należy za­
maw'iać w sekretariacie w Bydgoszczy, ul.
Dworcowa 5. Po otrzymaniu należności wy­
śle się zakupione legitymacje, upoważniają­
ce do zniżki kolejowej, korzystania z bez­
płatnych kwater i całodziennego utrzym a­
nia. Przybywający goście oczekiwani bedą
na dw'orcu kolejowym przez delegatów So­
kola. Ktoby sobie życzył umieszczenia na

swój koszt w hotelu, zechce o tem w kwe­
stionariuszu nadmienić.

ną. Przebija w tych stylach zasada epoki
,,Młodej Polski". ,,Sztuka dla sztuki", zasa­
da dziś usunięta w cień przez celowość i

praktyczność architektury nowoczesnej.
Lecz to jest sąd mój własny. Sąd przedsta­
wiciela młodzieży architektonicznej, wycho­
wanej na formach nowych.

I właśnie te formy nowe przykuły mój
wzrok do siebie na dłużej. Czyż bowiem
me jest piękny ów pokój mieszkalny p-
Czermińskiej — Sawickiej w tonie srebmo-
niebieskim utrzymany. Jedyną dekoracją
tych mebli jest deseń fornieru i forma, a

choć jedno, jak i drugie jest proste, całość
potrafi sobą zainteresować widza.

Podkreślić również trzeba śmiałość sta­
wiającą gabinet ten na równi z wnętrzami
zachodu.

Lecz na czoło prac wysuwa sie skromny
pokój stoiowy p. Ł . Czajkowskiego, w któ­
rym prócz nowoczesnej formy pojawia się
prosty, lecz nadzwyczaj gustowny orna­
ment prasłowiański; podług mnie, wiaśnie
ten projekt przedstawia sobą próbę stwo­
rzenia polskiego stylu mebli.

Na całość wnętrza składa się prócz me­
bli, dywanów, firanek, także i oświetlenie.
0 oświetleniu tem należy również Powie­
dzieć parę slów Przeważnie we wszystkich
wnętrzach spotyka się światło rozproszone,
odbite od sufitu, dające maksimum światła
przy minimum cieniów.

Ciekawa inowację wprowadził p. Hech-
liński, oświetlając gotowalnie przy pomocy
ru ry świecącej.

Wystawa przekroczyła połowę swego
istnienia. Za dwa tygodnie dom opustosze­
je, stanie się zwykłym domem do wynaję­
cia.

Żegnając ja. muszę Powiedzieć, że speł­
niła swój obowiązek. Zainteresowała ogół
1 twórców, wykazała poziom ich Projektów.
Życzyć należy, by wystawa następna, któ­
ra oby cieszyła się jeszcze większem powo­
dzeniem i frekwencją, pokazała społeczeń­
stwu polskiemu, że umiemy zerwać ze wzo­
rami zagranicznemi, że przeciwnie, zagra­
nica powinna uczyć się od nas.

Tadensz Andrzejczak
student wydziału architektury

politechniki warszawskiej.

Sąd młodego pokolenia architektów
o bydgoskiej wystawie ,,Mebel i Wnętrze".

Każdemu znane jest przysłowie francu­
skie: Pokaż jak mieszkasz, a ja Powiem ci
kim jesteś". Przysłowie to można zmoderni­
zować, doprowadzając je do formy: .,Pokaż,
jak chcesz mieszkać, a Powiem ci, kim je­
steś". Parafraza ta jest o tyle słuszna, że
dziś niewielu jest szczęśliwców, którzy ma­
ja to. co chca mieć, a przecież pragnienia
i marzenia równie dobrze charakteryzują
jednostkę, jak czyny spełnione.

Z drugiej strony: ^-.jaka publiczność,
tacy są poeci". Jakie wymagania, takie

tworzywo. I oto bydgoska wystawa ^Mebel
i wnętrze" pokazała nam, że wymagania
bydgoszczan są tak wysokie, że twórcy
wnętrz wystawionych musieli podciągnąć
swój poziom do poziomu zachodu, zwła­
szcza do poziomu Francji, której wyraźną
reminiscencją są gięte i zaokrąglone formy
mebli i metal dość często stosowany. Fakt,
że pod tym względem wystawa nic nowego
nie wnosi. Patrząc na nowoczesne, tak zwa­
ne modeme wnętrze w którymkolwiek Po­
koju wystawy, mam wrażenie, że ogladam
ilustracje w ,,L 'architecture d'anjourd'hui",
lub w ,,Moderne Bauformen". Lecz proszę
tego nie brać za moją krytykę. Zdanie wy­
żej wypowiedziane podałem w sensie po­
chwały, wyrażając uznanie swe, że w dzia­
le meblarskim Bydgoszcz wyrwała sie z

szablonu wzorów małomiasteczkowych, się­
gnęła po wzór na zachód, przetrawiła go, a

więc do zrobienia pozostaje jeszcze doda­
nie do wzoru tego własnej duszy, inaczej
mówiąc, przetworzenie go w ten sposób, by
złączyć prostotę i praktyczność zachodu z

charakterem polskim.
Postaram się przeanalizować pokrótce

eksponaty bydgoskiej wystawy.
Mieszczą sie w nowoczesnym budynku

czynszowym, projektowanym i wykonanym
przez budow'niczego p. Żbikowskiego, rów­
nie prostym i praktycznym, jak i one. W iel­
kie okna wpuszczają masę światła do
wnętrz w kolorach jasnych, żywych, czy
dyskretnych, świetnie dobranych do kolo­
ru obicia i dywanów. Caiość sprawia wra­
żenie bardzo przyjemne.

Wszystkie eksponaty pod względem sty­
lu można podzielić na trzy grupy: renesans

reprezentow'any Przez Poważny w formie i ,

kolorze gabinet męski, barok i jego odmia­
na ,,Skippendale" i, najliczniej obesłany,
styl moderne.

O dwóch pierw'szych powiem tylko tyle,
że aczkolwiek miie, jednak rażą mnie or­
namentyką i formą, niczem nieuzasadnio-

Ożywiona działalność rezerwy
Okręgu Pomorskiego w terenie.
Przejściowy okres wiosenno-letni zazna­

czył się w życiu rezerwistów Okręgu Po­
morskiego wzmożoną działalnością. Zamar­
ło życie świetlicowe, natomiast tem inten­
sywniejsze zaczęły się przygotowania do
ćwiczeń bojowych w terenie.

Caly szereg związków Powiatow'ych przy-
stąpii do przeprowadzenia kontroli swego

pogotowia bojowego, i w rezultacie osiąg­
nięto dodatnie wyniki.

Wspaniały przebieg miały ćwiczenia po­
łowę komendy powiatowej Federacji P, Z.
O. O. w Gdyni. Związek Rezerwistów wziął
udział w ćwiczeniach nieomal w komplecie.

Komenda Powiatowa Związku Rezerwi-
stów w Gdyni zorganizowała marsz 7 kim.,
jak również ćwiczenia połowę. W ynik ich
był bardzo dobry i świadczył o dobrej for­
mie rezerwistów, którzy armją czynną sta­
nowią o potędze Państwa.

Odbyła sie rów nież koncentracja rezer­
wistów w Gdyni oraz odprawa. Związek
rezerwistów w Gdyni może się więc na­
prawdę pochlubić świetnemi rezultatami
Prac organizacyjnych.

Również Związek Rezerwistów w Bydgo­
szczy odbył w czerwca ćwiczenia połowa,
które stały na wysokim poziomie, świad­
cząc o dobrem wyszkoleniu kadr zorganizo­
wanej rezerwy.

Zamknięte rekolekcje stanowe dla maturzystów
szkół średnich Pomorza w Górnej Grupie na Pomorzu.

W ub. tygodniu odbyiy się w Zakładzie
Misyjnym w Górnej Grupie kolo Grudzią­
dza na Pomorzu osobne zamknięte rekolek­
cje^ stanowe dla maturzystów gimnazjów
państwowych i prywatnych na terenie die­
cezji chełmińskiej.

Przybyło w całości blisko 50 maturzy­
stów z poszczególnych gimnazjów pomor­

skich; w tem najliczniej, tak liczbowo, jak
procentualme z g'imnazjów państw, w Świc-
ciu n. Wisłą, bo aż 17 czyli 85%.

Nauki rekolekcyjne głosił Pw. O Al. Li -

guda,S.V.D.
Na zdjęciu grupa maturzystów ze Świe­

cia.
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To nie jest wprawdzie obojętne!...^
Najważniejsze jed nak jest.

Jalc

długo?

NIVEI
N1VEA chroni skórą przed oparzeniem
słonecznem, a zarazem ułatwia opaieme
cery na piękny brąz.
NIVEA chłodzi i ocłs'wleżs ;przyjemnie
podczas męczących upałów.

Krem NIVEA .od zł. 0 .40*2.60

Olejek NłVEA od zł.. 1 .
- -- 3.50

W oczekiwaniu dwóch nowych
sensacyjnych procesów.

Po b. staroście dr. Twardowskim przychodzi kolej na b. starostę świeckiego
Krawczyka i... na wysokich dygnitarzy z starostwa w Nowemmieście.

— Doroczna zabawa podchorążych. Pod-
fchoraźowie rezerwy 15 Dywizji Piechoty,
idąc, śladami tradycji, organizują w sobotę,
dnia 4 lipca piękna zabawę ogrodowa w Ka­
synie Oficerskiem 62 p. p . Na program za­
bawy złoża się tańce narodowe i salonowe,
interesująca eonferencierka i występ chóru
rewclersów, złożonego w lOO% z podchorą­
żych. Należy mieć przekonanie, że sobotnia
impreza podchorążych uda się świetnie a

salony i cienisty ogród Kasyna Oficerskiego
(Marsz. P'ocha 27) będzie miejscem rendez-
.vous bydgoskiej elity towarzyskiej.

- Wycieczka parostatkiem do Brdyuj-
r? - dorocznym zwyczajem urządzą Stow.
Pan Miłosierdzia przy parafji św. Trójcy
wycieczkę parostatkiem do Brdyujścia w

niedziele, dnia 5 lipca br. W yjazd nastąpi
punktualnie o godz. 11,30 z przystani obok

poczty. Sprzedaż biletów przy statku. Do­
chód przeznacza się na najbiedniejszych
ńaszei parafji, dlatego uprasza się o liczny
udział członków i sympatyków w tej wy­
cieczce.

Dwie nowe ofiary Brdy.
W pobliżu mostu kolejowego utonął

uczeń szkolny i ogrodnik.
Fatalne warunki kąpielowe w Bydgosz­

czy są przyczyną, że rok rocznie ginie w

nurtach rzeki Brdy i Wisły wielu ludzi.
I w tym roku zanotowaliśmy już kilka ofiar.
W ubiegłą środę Brda pochłonęła dalsze
dwie ofiary. W pobliżu mostu kolejowego
zażywał kąpieli 13-letni uczeń szkoły po­
wszechnej Stefan Stachowiak, syn praco­
wnika kolejowego Kazimierza S., zamiesz­
kałego przy ul. Dworcowej 63. W pewnej
chwili Stachowiak znikł we wodzie. Poszu­
kiwania za zaginionym nie odniosły skutku
i dopiero wczoraj udało się wydobyć zwło­
ki ucznia.

Tragiczną śmiercią podczas kąpieli w

Brdzie, również w pobliżu mostu kolejowe­
go, na t.. zw . dzikiej plaży, zginął tego sa­
mego dnia 27-letni ogrodnik Józef Kołodziej­
czak, zamieszkały przy ulicy Mińskiej 4.

Topielca zauważyli w dniu wczorajszym
znajdujący się na brzegu rzeki żołnierze,
którzy wydobyli zwłoki z wody. Przewie­
ziono je do kostnicy przy ul. Szubińskiej.

,Tak się dowiadujemy, udało się w dniu

wczorajszym wydobyć zwłoki Brunona Fan-

drey'a i W illi Bartza, którzy utopili się w

Brdyujściu. Znaleziono ich w uścisku. Z

tego można wnioskować, iż jeden drugiego
pragnął ratować przed zatonięciem, przy-
czem obaj przyjaciele znaleźli śmierć w

nurtach zdradzieckiej rzeki. Rodzice roz­
poznali zwłoki swych synów, poczem wyda­
no je celem pochowania.

ito rtaifgowtt*

Odbiorniki detektorowe darmo!

Ukazało się niezwykle sensacyjne roz­
porządzenie m inistra poczt i telegrafów,
które przewiduje dla nowych radjoabonen-
tow, chcących nabyć w ciągu lata aparaty
detektorowe, szereg niespotykanych dotych­
czas ulg. Rozporządzenie ustala, że każdy
nowy abonent Polskiego Radja, który o-

becnie zarejestruje się i zamówi na raty
odbiornik radjowy ,,Detefon" lub ,301*0'',
zwolniony będzie z opłaty wstępnej oraz z

opłat'y i rat za odbiornik aż do dnia 30
września br.

Biorąc rzecz praktycznie, rozporządze­
nie przewiduje możność otrzymania odbior­
nika radjowego i pozwolenia na korzysta­
nie z radja bezpłatnie, przyczem pierwsza
rata za odbiornik i opłata abonamentowa

liczyć się będzie dopiero od dnia 1 paździer­
nika rb. Jeśli więc ktoś jeszcze w bieżącym
miesiącu zgłosi się w urzędzie pocztowym
i zamówi odbiornik ,,Detefon" lub ,,Echo",
płacić będzie abonament i raty dopiero za

trzy miesiące.
Szczegółowych informacyj udzielają w tej

sprawie urzędy pocztowe przy okienkach

przeznaczonych dla załatwienia spraw a-

bonamentu radjowego.

Proces o krwawe zajścia w Toruniu

rozpocznie sie 16 lipca br.
Toruń, Jak się informujemy, śledz­

two w sprawie krwawych zajść toruń­
skich zostało kom pletnie ukończone.

Przeciwko 21 oskarżonym został wygo­
towany akt oskarżenia i złożony do są­
du okręgowego, gdzie w dniu 16 bm.

sprawcy krwawych zajść zasiądą na ła­
wie oskarżonych. 21 osób zostało oskar­
żonych o udział w zbiegowisku, dopu­
szczenie się napaści na policję przez ob­
rzucenie jej kamieniami. Większa
część odpowiada za branie udziału w

zajściach, część za podżeganie oraz znie­
ważenie funkcjonarjuszów policji w

czasie służby. Oskarżeni przebywają w

areszcie. Na rozprawę powołano 40

świadków. Rozprawa potrwa 3 dni. 0 -

skarża prokurator Wałecki.

Proces ten niewątpliwie wzbudzi

wielkie zainteresowanie wśród szero­
kich rzesz społeczeństw'a , które pamię­
ta nadto żywo krw'awe zajścia, w wyni­
ku których polała się bratnia krew.

Niebezpieczny awanturnik wiejski
znalazł się po zabawie w szpitalu.

Inowrocław. Pow'stańcy i Wojacy z Go-

dziemby pow. inowrocławski, urządzili 29
uh. m . zabawę na lące w' Kaczkowie, pow.
inowrocławski, na którą m. in. przybył
znany awanturnik tamtejszych okolic, nie­
jaki Żak Stanisław, kaw'aler, lat 32, bezro­
botny, zam. w Chrząstowie, pow. inowro­
cław'ski. Szukał on zaczepki tak, że do­
szło do zatargu pomiędzy komendantem
Pow'stańców p. Szczerbińskim z Godziemby,
Kilku robotników z Kaezkowa, znając a-

wanturnika z jego wyczynów, przyszło z po­
mocą komendantowi. Doszło do walki. Ro­
botnicy z Kaczkowa wykorzystali okazję,
by odpłacić się Żakowi za jego częste a-

wantury, wywoływane przy łada sposobno­
ści i pobili go kijami, potem pokłuli go no­
żem, wreszcie jeden z zacieklejszych strzelił
z browninga. Zmasakrowanego Żaka odw'ie­
ziono niezwłocznie do lekarza w Gniewko­
wie, który po udzieleniu pierwszej pomo­
cy, polecił odwieźć ofiarę krwawych pora­
chunków' do szpitala w Inowrocławiu. Żak
ma pokłuty pośladek, łopatkę i plecy oraz

przestrzelone ramię.

Nożownicy hulają na szosie

pod Brodnicą.
Z Grudziądza piszą nam:

Mieszkający w Grudziądzu przy ul. Sien­
kiewicza 8 W illi Sommerfeld padł ofiarą
zuchwałej napaści,, świadczącej o niesły-
chanem rozwydrzeniu elementów przestęp­
czych. Jak wynika z protokółu spisanego w

tutejszym komisariacie P. P ., Sommerfeld

napadnięty został na szosie w Płowężu w

pow. brodnickim przez 2-ch osobników, któ­
rzy rzucili się na niego z nożami i zmasa­
krowali w bestialski sposób. Wdrożone
dochodzenia trwają.

Z Grudziądza telefonują:
Zrozumiała sensację wywołała tu wia­

domość o zwolnieniu ze służby państwowej
b. starosty w Świeciu, Kraw'czyka, który
przed miesiącem, w czasie trw ania procesu
b. starosty działdowskiego dr. Twardow'­
skiego, przeniesiony został decyzją wojewo­
dy pomorskiego Kirtiklisa ze starostwa

świeckiego na stanowisko radcy wojewódz­
kiego do Torunia. Zwolnienie 'b. starosty
Krawczyka nastąpiło rzekomo ,.na własną
prośbę", przyczem wiadomem iest, że Prze­
ciwko b. staroście Krawczykowi toczą się
dochodzenia z powodu zarzucanych mu

nadużyć. O nadużyciach tych mówił zupeł­
nie wyraźnie adw. Puciata z Torunia w

swej mowie obrończej w procesie dr. Tw ar­
dowskiego. Adw. Puciata wyraził się na

jawnej rozprawie dosłownie: ,.Gdybv dziś

p. wojewoda nakazał gruntownie zlustro­
wać jedno, czy drugie starostwo, wyszłyby

Inowrocław. Przed rozpoczęciem ciągnie­
nia loterji państwowej napisała 9-letnia
Zosia Kordylasówna, uczennica szkoły po­
wszechnej im. Marszałka Piłsudskiego w

Inowrocławiu, błagalny list do p. premjera
generała Sławoj-Składkowskiego o łaskawe

jprzesłanieJej ćwiąrtki lpsu loterji państwo-
wej. Na poparcie' swej prośby odmalowała

'Zosia nędzę, jaka zajrzała do domu jej oj­
ca, który nie może znaleźć pracy. Wyłusz-
czyła ona w liście, że umarła jej matka
i w domu jest jeszcze młodsze roozeństwo,
siostra i braciszek. Odważyła się napisać
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Uigi dla samochodów.
Co uchwalono na posiedzenia Rady Mini­

strów?

Warszawa, 3. 6. (PAT) Dnia 2 lipca br.

odbyło się pod przewodnictwem prezesa
Rady Ministrów gen. Sławoj-Składkowskie­
go posiedzenie Rady Ministrów.

M. in. Rada Ministrów uchwaliła pro­
jekt rozporządzenia R. M . w sprawie ulg
w opłatach od niektórych pojazdów mecha­
nicznych na rzecz Państwowego Funduszu

Drogowego. Rozporządzenie to idzie w kie­
runku przyjścia z pomocą właścicielom do­
rożek samochodowych. W obec dalszego
pogarszania się sytuacji materialnej wła­
ścicieli dorożek samochodowych, mocą o-

mawianego rozporządzenia zostają umorzo­
ne zaległości wymienionych płatności za o-

kres od dnia 1 kwietnia 1934 r. Równocze­
śnie jako równoważnik dla płatników, któ­
rzy wywiązują się ze swych obowiązków
w stosunku do Państwowego Funduszu Dro­
gowego, rozporządzenie zwalnia ich od o-

płat na rzecz wymienionego funduszu od 1

sierpnia rb. do końca roku budżetowego,
tj. do 31 marca 1937 r. Wreszcie zc.'. ...

wprowadzona obniżka powyższych opłat z

15złna10złrocznieod100kg.Wtenspo­
sób opłata roczna od dorożki ważącej 1.200

kg wynosić będzie 120 zł zam iast 180 zł.

Następnie Rada Ministrów uchwaliła
projekt rozporządzenia, przeprowadzającego
obniżkę diet za wyjazdy służbowe urzędni­
ków państwowych, ustalając jednocześnie
nowe stawki według grup uposażenia. Na
skutek omawianej obniżki powstanie w wy­
datkach Skarbu Państwa oszczędność w su­
m ie około 3.000.008 złotych rocznie.

Rada Ministrów zaaprobowała projekt
R. M . o szczegółowych zasadach postępo­
wania układowego dla spółdzielni rolni­
czych.

Rada Ministrów uchwaliła projekt roz­
porządzenia R. M . o przekształceniu sądów
przemysłowych i kupieckich na sądy pracy.

napewno gorsze rzeczy! W czasie rozpra­
wy zwrócił sie do mnie Pewien Poważny o-

bywatel ze Świecia. opowiadając jako pew­
nik, że w r. 1933 działy się w starostwie
świeckiem gorsze rzeczy, jak w Działdo­
wie".

Jednocześnie dowiadujemy się, że na

skutek doniesienia wojewody pomorskiego
Kirtiklisa. urząd prokuratorski w Grudzią­
dzu prowadzi dochodzenia przeciwko wyso­
kim dygnitarzom starostwa w Nowemmie­
ście, oskarżonym o nadużycia w związku z

regulacją rzeki Drwęcy. Ze względu na to­
czące się śledztwo, bliższych szczegółów
skandalicznej afery narazio jeszcze podać
nie możemy. W ubiegłym tygodniu zaprzy­
siężony biegły rewizor ksiąg Ryszard Paul

złożył w tej sprawie wyczerpujące orzecze­
nie do dyspozycji prokuratury, tak, że

prawdopodobnie już w najbliższych dniach

wygotowany zostanie akt oskarżenia.

do Pana Generała, bo nie ma grosza na

zakup ołówka, zeszyta itd. Prosi więc o los,
a skoro wygra, zwróci p. Premjerowi wy­
łożoną kwotę.

List ten wzruszył p. premjera. Na pole­
cenie z Warszawy, tut. władze policyjne
przeprowadziły wywiad, czy Zosia znajduje
się naprawdę w takiej sytuacji, o jakiej
plSZO; v

"

........”

Musiało tak być, skoro na ręce Zosi
kancelarja premjera wysłała ćwiartkę losu.

Życzymy Zosi wielkiej wygranej.

Napad bandycki na listonosza.
Kielce, 3. 6. (PAT) Dwóch uzbrojonych'

w rewolwery bandytów dokonało śmiałego
napadu rabunkowego na posłańca agencji
pocztowej w Borkowicach, Józefa Binkow ­
skiego, który wiózł rowerem pieniądze 1

korespondencję. Bandyci po zatrzymaniu
Binkowskiego odcięli mu nożem pas od tor­
by pieniężnej i w momencie kiedy odcięta'
torba upadła z pieniędzmi na ziemię, jeden
z bandytów zranił Binkowskiego w głowę
wystrzałem z rewolweru. Bandyci po zra­
nieniu Binkowskiego zrabowali mu torbę
z pieniędzmi i korespondencją oraz rewol­
wer służbowy, poczem zbiegli do lasu. Po­
wiadomiona o napadzie policja znalazła w

lesie w odległości 1 km od miejsca wypad­
ku torbę pocztową bez pieniędzy i rozrzu­
cone dokoła listy. Pościg za bandytami
przy użyciu psów policyjnych trwa.

Ksiądz i nauczyciel zginęli,
ratując tonącego chłopca.

Warszawa. (Tel. wł.) Wstrząsający wy­
padek zdarzył się na Bzurze w Sochaczewie.
Pewien kąpiący sie chłopiec natrafił na

głębię i zaczął tonąć. Na ratunek tonącemu
pośpieszył nauczyciel szkoły handlowej w

Sochaczewie 35-letni Józef Nowakowski.

Niestet'y i on znikł pod Powierzchnią wody.
Wówczas na pomoc im pośpieszył znajdują­
cy się w pobliżu 30-letni wikarjusz Parafji
Matki Boskiej w Sochaczewie, ks, Franci­
szek Cudny. Tonący nauczyciel uchwycił
sie kurczowo księdza, wskutek czego oby­
dwa( poszli pod wodę.

Wówczas dopiero zaalarmowano okolicz­
nych gospodarzy, którzy jednocześnie z

członkami ochotniczej straży pożarnej roz­
poczęli poszukiwania zatopionych. Najpierw
wydobyto chłopca, którego zdołano przyw ró­
cić do życia, a następnie z rzeki wyniesio­
no zwłoki księdza i nauczyciela splecione
w śmiertelnym uścisku. Żadne zabiegi nie

Pomogły, aby przywrócić ich do życia.

ZMARLL

Ś. p. Tomasz Sobański, lat 31, w Gdyni.
Ś. p. Zofja z Krzyżostaniaków Cichocka,

w Gdyni.
Śp. Jan Niemira, oficer rezerwy, właści­

ciel majątku Szerokie.
Ś. p. Jan Czerniak, w Gnieźnie.
Ś. p . Tadeusz Wendziński, łat 70. Po-

znańczyk, zm arł 'W Milwaukee (w Amery­
ce).

PROGRAMY RAPJOWE.

Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popol.
16,00: M uzyka sałono- P . Czajkowskiego. 19,00: żanki. 19,50: ,,Kalejdoskop"

wa. 16,45: ,,Początki Pol- Xenia Grey i Marjan De- (audycja popularno-ludo-
skiej Organizacji Wojsko- mar w swoim repertuarze wa). 21,00: Koncert wiecz.

wej w 1914r." - odczyt, (z Poznania). 19,20: Reci- z udz. Henryka Sztompki.
17,00: Popularne melodje tal fortep. Loli Strasber- 22,15: Muzyka lekka i tan

W sobotę, dnia 4 lipca
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
12,03: Trio salonowe Pol­
skiego Radja. 14,30: Or­
kiestra T. Seredyńskiego
(ze Lwowa). 15,45: ,,Ze
śpiewem przez Polskę" -

,,Hej z góry, z góry, jadą
Mazury" — audycja dla
dzieci starszych. 16,00:
Koncert solistów. 16,45:
,,Początki polskiej mary­
narki wojennej na Bałty­
ku" - odczyt. 17,00: Muzy­
ka salonowa w wyk. ork.
KI. Mandolinistów. 17,50:
,,Puszcza tucholska" —

pog. wygł. St. Wasylewski
e Poznania. 19,00. ,,Letni
wieczór" - audycja muz.

20,15: Audycja dla Pola­

ków zagranicą: ,,S port
polski przed Olimpiada'
2o,55: ,,Bitwa pod Ko(j
dziciami" - odczyt. 2105-.

i ecnal śpiewaczy Sonii
klawa Drabika. 21,35' ,.t'a
dwójne życie Symfon.ja
Drucika" - słuchowisko.
22,15: Mi zyka taarmia.

LOKALNY.

TORUŃ. 6,00: Pieśń ,,Kie­
dy ranne wstają zorze".

6,03: Na dzieńdobry (pły­
ty). 6,23: Program na dzi­
siaj. 6,23: Parę informacyj.
12,55: 'i ruwa truskawek"
pog. roln. \4vl'1 inż. Jan
Fidler. 1530 Wiadomości

gospodarcze z Warszawy.
17,00: ,,Pieśniarki dzisiej­

szego Paryża" z Warsza

wy. 18,00: Nas. program.
18,10: Muzyka (płyty).
18,25: Wiadomości spo­

łeczne, 18,30: Koncert re­
klamowy. 22,00: Wiadomo­
ści sportowe z Pomorza.

ZAGRANICA.
19,00: Stockholm . W e­

sołe melodje. 20,00: Ham­
burg. Wesoły wieczór. Bu­
kareszt. Muzyka jazzowa.
21,00: A nglja (Reg. Progr.).
Muzyka lekka. 22,00: Ko-

lonja. Muzyka taneczna.

23,00: Koenigswusterhau-
sen. ,,Prosimy do tańca".
Wiedeń. Muzyka rozryw­
kowa. 24,00: Sztutgart.
,,Car i cieśla", opera Lor-

tzinga.

Prezent premjera SkladKowsKiego
dla biedne! Zosi z Inowrocławia.
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Zieliński wygrał wyścig do morza.
Warszawa. W czwartek rano 27 zawod­

ników wystartowało z Włocławka do ostat­
niego etapu w biegu kolarskim do morza.

Poza konkursem jechał Olecki.

Początkowo na kiepskiej szosie do Ko­
wala — tempo słabe. Czołówkę stanowią —

Zieliński W'asilewski. Ignaczak. Kapiak,
Korsak-Zalewski. Kiełbasa itd. Za Kowalem
na 34 km. przebił gumę Bański, na 37 -

Cieniewski. a na 49 km. - Kapiak. Po kit
ku km. Kapiak doszedł do Moczulskiego i

Jamrogi i jadą we trzech. Na 57 km. gumę
przebił Ignaczak. do którego dociągną!
wkrótce Kapiak i jego dwa i towarzysze. W
Kutnie nie wytrzymał tempa Moczulski i
oderwał sie od grupy. Przed Łowiczem do
czołówki dociągną! Olecki, natomiast Zie­
liński zostaje wtyle z powodu boleści. Z
Zielińskim pozostaje W'asilewski, który za

Łowiczem dociągną! go do czoła. Do czoło­
wej grupy, hczacei 8 osób. doszlusowali za

Sochaczewskim — Kapiak. Ignaczak i Do­
mański. poczem tempo spada.

Na 7 km. za Błoniem na objeździe prze­
wraca sie Korsak-Zalewski. a Zagórskiemu
spada guma z tylnego koia. Tempo wzra­
sta. mimo to. iż po 4 km. Zagórski doszedł
do czoła. Na zakręcie od Chrzanowa na Bie­
lany lamie kolo Konopczyński, a Domań­
skiemu spada guma. Zaczyna być szczegól­
niej gorąco i ciemno od kurzu, wznoszo­
nego na szosie przez liczne taksówki i kibi­
ców.

Ulicami Warszawy zawodnicy iadą z

szybkością około 45 km. na godzinę. Pierw­
szy wpadł na metę startujący poza konkur­
som Olecki (Iskra) w czasie 6:19:23 sek.
Pierwszym zawodnikiem w konkursie jest
Zieliński (Okęcie) 6:19:23,2 sek., d rugim —

Oszajnikow (Iskra) 6:19:23,4 sek.. 3) Kiełba­
sa (WTC.) 6:19:23,6 sek.. 4) Wasilewski
(Fort Bema) 6:19:23.8 sek., 5) Kapiak (War­
szawianka (6:19:24.2 sek., 6) Szczygielski
(Orkan) 6:19:24,4 sek.. 7) Korsak-Zalewski

(WTC.) 6:19:24,6 sek., 8) Zagórski (Jur)
6:22,42 sek. , 9) Domański (Fort Bema)
6:22:42,2 sek.

Wjeżdżających na dynasy zawodników
burzliwie witała publiczność w liczbie po­
nad 3000 osób.

W łącznej klasyfikacji pięciu etapów
biegu kolarskiego do morza, pierwsze miej-

Długa droga wiadomości
P.A.T.

W numerze na niedzielę, 21 czerwca br.

donosiliśmy o nadejściu w dniu 18 czerwca

do Bydgoszczy lodzi wioślarskich z Berlina,
zamówionych przez P.K . O.L . i czwórki wy­
ścigowejdlaB.T.W., zamówionej przez
gen. Thommee. prezydenta Barciszewskiego
i hr. Zamojskiego. Zamieściliśmy nawet

zdjęcie nadeszlych lodzi. W biuletynie P.
A. T. z dnia 1 lipca czytamy:

,,Nowe lodzie niemieckie dla Polski".
Berlin, (PAT.) . ,,Prasa berlińska donosi

0 wysiania do Bydgoszczy transportu 7-miu

nowych lodzi wyścigowych, wykonanych
na zamówienie Polskiego Komitetu Olim­
pijskiego w znanych warsztatach berliń­
skich Pirscha. Wśród lodzi znajduje się
czwórka, ufundowana przez gen. Thommee
1 prezydenta m. Bydgoszczy Barciszewskie­
go oraz jedynka — dar właścicieli warszta­
tów dla Verey'a, mistrza Europy".

Trzeba bylo, aby prasa niemiecka po­
wtórzyła za nami tę wiadomość, a dopiero
z prasy niemieckiej dowiedziała się P. A .T.

KOLARSTWO GRUDZIĄDZKIE WOŁA
O RATUNEK.

Grudziądz. Z inicjatywy Komendy
Grodzkiej P. W . na m. Grudziądz na dzień
3 lipca (piątek) punktualnie o godz. 20-tej
zwołana zostaje konferencja porozumie­
wawcza pomiędzy przedstawicielami T. G.
,,Sokół" I.. — T. S. ,,01ympla". — ,,S port
Clubem" i Klubem Sportowym Z. S. Konfe­
rencja ta ma za zadanie wyłonić z pomię­
dzy przedstawicieli powyższych klubów ko­
misję wyścigową, któraby zajęia sie urzą­
dzaniem wspólnych imprez kolarskich w

Grudziądzu. Pierwszą imprezą byłby wy­
ścig torowy — trzygodzinny, o puhar p-
Wlodarczaka, na szosie rozegranoby Puhar

przechodni T. G. ,,Sokól I" i puhar. ufun­
dowany przez dyrekcję Pe-Pe-Ge. Poza tem

rozpatrzona zostanie propozycja m. Królew­
ca rozegrania międzynarodowego meczu

kolarskiego.
Spodziewamy się. że na konferencje tą

przybędą wszyscy zaproszeni przedstawicie­
le klubów oraz władz i że nareszcie kolar­
stwo grudziądzkie ruszy z martwego punk­
tu.

sce zajął Zieliński w sumarvcznvm czasie
34:30:48,8 sek., 2) Kiełbasa 34:36:38,6 sek. , 3)
J. Kapiak 34:36:41,2 sek., 4) Zagórski
34:46:48 sek,, 5) Korsak-Zalewski 34:48:52

sek., 6) Klui 34:54:33.8 sek.. 7) Ignaczak
35:03:27 sek., 8) Wasilewski 35:11:28,6 sek.

(Sprawę startu zawodników bydgoskich o-

mówimy osobno).

Wyjazd na Olimpiadę
w Berlinie.

Dla sportowców w grupach
zamkniętych zniżki.

Zgłoszenia sportowców bydgoskich za

okazaniem legitymacji oraz sympatyków
w piątek 3 bm. na przystani Byd­
goskiego Towarzystwa Wioślar
s kieg o od godziny 19,30 do 20,30.

Pożar w illi Schmelinga.

Wskutek uderzenia pioruna spłonęła pod­
miejska w illa słynnego boksera Maxa

Schmelinga, znajdująca się Pod Berlinem.

REZYGNACJA TILGNERA ZE STARTU
OLIMPIJSKIEGO.

Poznań. Tilgner z Sokoła poznańskiego
zrezygnował już ze startu w igrzyskach o-

limpijskich. Przestał on trenować i uzysku­
je obecnie znacznie słabsze w y niki, niż na

początku sezonu.

POLSKA - DANJA W PIŁCE NOŻNEJ.
Na ostatniem posiedzeniu zarządu PZPN

definityw nie ustalono termin meczu Polska
- Danja na dzień 4 października w Kopen­
hadze.

JĘDRZEJOWSKA POKONANA W W IM-
BLEDONIE.

Londyn. W czwartek w spotkaniu półfi-
nałowem turnieju wimbledońskiego Jędrze­
jowska pokonana została przez Am erykan­
k ę Jacobs 4:6, 2:6.

Jędrzejowska grała początkowo bardzo
dobrze, nieustannie atakując. Przy stanie
4:3 dla Jędrzejowskiej — Jacobs zaczęła
grać przy siatce, co wytrąciło Jędrzejowską
z równowagi i dało trzy gemy zrzędu Ame­
rykance.

W drugim secie Jędrzejowska gra mniej
pewnie i psuje szereg łatw'ych piłek, pod­
czas gdy gra Jacobs była niezwykle regu­
larna i taktycznie zręczna.

W drugiem spotkaniu Półfinałowem

Sperling pokonała Mathieu 6:3, 6:2.
W spotkaniu ćwierćfinalowem gry po­

dwójnej pań Jędrzejowska - Noel prze­
grały do pary angielskiej Kinq — Ingram
7:5 . 3:6. 3:6.

Jędrzejowska byla wyraźnie zmęczona
poprzednio rozegranym singlem.

JAPOŃCZYCY PRZEZ POLSKĘ JADĄ NA
IGRZYSKA OLIMPIJSKIE.

Słonim. Od kilku dni daje sie zauważyć
wzmożony ruch wycieczkowy z Japonji
przez Polskę na igrzyska olimpijskie w

Berlinie.
W piątek o godz. 16-tej przeszedł przez

Słonim nadzwyczajny Pociąg pośpieszny,
składający się z wagonów sypialnych, któ­
ry m je ch ała reprezentacja japońska w licz­
bie 150 osób.

ODEZWA GOEBBELSA W SPRAWIE
IGRZYSK OLIMPIJSKICH.

Berlin. M inister propagandy Rzeszy dr.
Goebbels wydał do ludności następującą
odezwę:

,,Z woli Fuehrera Niemcy dokonały
przygotowań do igrzysk olimpijskich 1936 r.

w sPosób, jaki dotąd nigdzie nie był doko­
nany. Setki tysięcy zagranicznych gości
przybędą do stolicy Niemiec, gdzie niewąt­
pliwie doznają dowodów przyjacielskiej go­
ścinności Niemiec. Jestem przekonany, że

każdy Niemiec uważać będzie za punkt ho­
noru okazanie gościom opieki i pomocy, pa­
miętając, że znajdują się oni pod opieką
Rzeszy niem ieckiej.

V. F. RASENSPIEL, WROCŁAW -

GOPLANJA 4:0.

Inowrocław. Z okazji 15-lecia swego ist­
nienia, K. S. Goplanja sprowadziła drużynę
Verein fur Rasenspiel z Wrocławia. Gopla­
nja wystąpiła w rezerwie, która uległa go­
ściom 0:4.

OBÓZ WIOŚLARSKI W KRUSZWICY.

Na olimpijskim obozie wioślarskim w

Kruszwicy rozpoczęto już prace. Kierowni­
kiem obozu jest dr. Koczuj z Poznania. Tre­
ning czwórek i dwójek prowadzi p. Haspel,
treningiem jedynki i dwójki podwójnej kie­
ruje inż. Bujwid z Krakowa.

IMPREZY SPORTOWE W GDYNL

Gdynia. Z okazji Święta Morza odbył się
w Gdyni bieg naprzełaj na dystansie 6-000
mtr., przy udziale 25 zawodników.

Zwyciężył Wiśniewski (Warszawianka)
16:24 sek.

W towarzyskim meczu piłkarskim, roze­
granym w Gdyni, Marynarka Wojenna po­
konała mistrza Pomorza, toruński Gryf
4:3 .

O WEJŚCIE DO LIGL
W dniu 12 lipca rozpoczną się między,

okręgowe rozgrywki o wejście do piłkar­
skiej ligi państwowej.

Okręgi, które nie wyłoniły dotąd swego
mistrza, rozpoczną grę 19 lipca.

- Związek Niższych Pracowników Poczt,
Telegrafów i Telefonów - koło miejscowe
Bydgoszcz urządza w niedzielę, dnia 5-go
lipca rb. wycieczkę do lasu za lotniskiem
przy szosie Szubińskiej. Zbiórka wszystkich
członków z rodzinami oraz gości o godz. 9
rano na placu Poznańskim, skąd nastąpi
wspólny wymarsz z orkiestrą na czele do
lasu. — Zarząd koła. (12495

Włamanie do mieszkania

radcy Seidia.
Wczoraj w godzinach popołudniowych

Pomiędzy godziną 14 a 16 wykorzystując
nieobecność domowników, włamali się nie­
znani złodzieje przy pomocy wytrycha do
mieszkania dyrektora Miejskiego Urzędu
Budowlanego p. radcy Seidia, zamieszkałe­
go przy ulicy Dworcowej 41. Złodzieje za­
brali 2 cenne futra, 1 damskie i męskie o-

gólnei wartości 2.000 zi.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy.
Podczas pracy uległ nieszczęśliwemu

w ypadkowi 38-ietni Andrzej Kaleta, zam.

Przy ul. Gdańskiej 105. Nieszczęśliwemu
spadła cegła na lewą stopę, wskutek czego
musiano go odwieźć karetką Pogotowia Ra­
tunkowego do lecznicy miejskiej.

Miesiąc aresztu za niszczenie kwiatów
w plantach miejskich.

Bardzo często spotykamy sie z wybry­
kami niszczenia kwiecia i krzewów w Par­
kach miejskich przez wandalów, nie umie­
jących szanować piękna natury i dobra pu­
blicznego. Takjch niszczycieli spotyka zasłu­
żona kara. Ostatnio pociągnięci zostali do
odpowiedzialności karnej za niszczenie,
kwiatów i krzewów Franciszek Nowicki,
Stefan Palisz i Antoni Łagoda z Bydgo­
szczy. którzy skazani zostali na miesiąc
bezwzględnego aresztu. Powyższy surowy,
iecz słuszny wymiar kary, niech będzie o-

strzężeniem dla innych.

Bestialski napad
wojowniczego kolejarza.

Z widłami 1 drągiem rzuci! się na kolegę.
Już od dłuższego czasu m ieli różne po­

rachunki osobiste między sobą dyżurny ru­
chu Ignacy Radecki i zwrotniczy Franci­
szek Szweda w Strzelewie pow. bydgoskie­
go. Wspomniani kolejarze zamieszkują w

jednym domu i niejednokrotnie doszło mię­
dzy nimi do starcia. Spory sąsiedzkie prze­
mieniły się w bójkę, przyczem z niezwykłą
agresywnością i zaciętością walczyli kole­
jarz Radecki i jego żona, nie przebierając
nigdy w środkach walki. Swego czasu żo­
na kolejarza Radeckiego napadła na są­
siadkę — żonę kolejarza Szwedy, oblewa­
jąc ją kwasem solnym, wskutek czego Szwe-
dowa przez kilka miesięcy przebywała w

szpitalu.
W ubiegłą środę wojowniczy kolejarz

Radecki dokonał nowego napadu na Szwe-

dę, posługując się przytem wielkim drą­
giem oraz widłami. Radecki napadł na, ko­
legę, znajdującego się na podwórzu i kilka­
krotnie drągiem uderzył Szwedę w głowę
tak, że broczący krwią i nieprzytomny
wskutek silnych ciosów kolejarz zwalił się
na ziemię. Radecki w dalszym ciągu za­
mierzał pastwić się nad Szwedą i widłami
rzucił się na ciężko rannego, leżącego na

ziemi kolejarza, jednakże dzięki pomocy są­
siadów, którzy wstrzymali go i odebrali mu

widły, nie doszło do dalszej masakry.
Szweda odniósł szereg ciężkich ran na gło­
wie, ma rozbitą czaszkę i odniósł silny
wstrząs mózgu. Przewieziono go karetką
pogotowia ratunkowego do szpitala św. Fło-

rjana. Stan jego jest bardzo ciężki i budzi

poważne niebezpieczeństwo. Bestialskim na­
pastnikiem zajęła się policja oraz proku­
rator.

'

.

Chrześcijańska Dem okracja.
KOŁO CH. D. WIELKIE BARTODZIEJE.

Zebranie plenarne w sobotę, 4 lipca o

godz. 19,30 u p. W . Kujawskiego. Referat
wygłosi red. Nowakowski. Sprawy bardzo

interesujące.

ZruchuCf*. Z .Z.
W sobotę, 4 bm. o godz. 19-ej odbędzie

sie zebranie sekcji formiarzy Ch. Z. Z. w

lokalu p Mellera, plac Piastowski.
Obecność wszystkich członków konieczna.

Zarząd.
BACZNOŚĆ, KRAWCY!

W Poniedziałek, 6 bm. o godz. 20 odbę­
dzie się zebranie Chrz. Związku Czeladzi

Krawieckiej, w lokalu p. Mellera, plac Pia­
stowski.

Na porządku obrad sprawy zarobkowe:
obecność wszystkich członków bezwzględnie
konieczna.

Zarząd.

Spruująg sukole.

T. G. SOKÓŁ BYDGOSZCZ L

Zebranie zarządu oraz kom isji kwate­
runkowej i aprowizacyjncj odbędzie się w

piątek 3 bm. o godz. 20 w lokalu druha Źół-
kiewicza. Komplet konieczny.

Jan Teska, prezes.

Sokół żeński.

W niedzielę 5 bm. odbędzie się zbiórka

publiczna na rzecz sokolstwa. Udział brać
muszą wszystkie członkinie gniazda ćwiczą­
ce i niećwiczące. Odbiór puszek i wszel­
kiego materjału już w sobotę 4 bm. po pot.
w sekretarjacie lub w niedzielę od godz.
7,30 rano tamże.

X żucia lorwarzĘłstm-
Piątek 3 lipca.

Godz. 20,00: Związek Pracowników Kupiec­
kich. Zebranie plenarne w sali restaura­
cji ,,Pod Lwem". Sprawy zjazdu.

Godz. 20,00: Koło śpiewu im. Ign. Paderew­
skiego. Lekcja chóru męskiego.

— K. S. ,,Brda". Schadzka w sprawie me­
czów niedzielnych w lokalu p. Gordona,
ul. Chełmińska, róg Grunwaldzkiej.

— Stow. śpiewu ,,Symfonja" . Zebranie ple­
narne w Resursie Kupieckiej. Przyjmo­
wanie nowych członków.

Niedziela 5 lipca.
Godz,. 16,00: Stow. Dzieci M arji u św. FIo-

rjana. Nabożeństwo w kaplicy, poczem
zebranie miesięczne. Liczny udziai po­
żądany.

Klub mandolinistów ,,Lutnia" urządza w

niedzielę 5 bm. o godz. 7 rano wycieczkę
autobusem do Runowa Kraińskiego. Sympa­
tyków zaprasza się. Wyjazd punktualnie
z dworca autobusowego. Dziś o godz. 20

lekcja I. oddziału w hotelu Lengning.

Odpowiedzi redakcji
Do Nakla. Pokrzywdzeni przez regulac'e

Śleski otrzymają odszkodowanie za wywła­
szczone tereny. Sprawa datuje z lat daw­
niejszych, plan regulacji został zatwierdzo­
ny; obecnego burmistrza winić nie można,
gdyż postąpił on tak jak mu dyktowały
przepisy służbowe. Na miejsce zjcdzje
przedstawiciel naszc.j redakcji i sprawę
zbada. Do pomstowania na ,,Bolszewję" za

wcześnie.
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Ostatnie wiadomości.

Wyjazd Papieża na letnisko.

Miasto Watykańskie (tel. wł.)
Ojciec św. opuścił mury Watykanu i u-

dał sie na pobyt letni w willi swojej w Ca­
stelgandolfo.

Podróż wzdłuż wybrzeża Tybru przez za­
bytkowa dzielnice Rzymu i ,,Via Appia" od­
był samochodem Poprzedzanym przeż samo­
chód gubernatora Miasta Watykańskiego i

innych dostojników oraz samochód, w któ­
rym zajęli miejsca Szambelanowie i lekarz

przyboczny. Tłumy zebrane wzdłuż całej
drogi witały Namiestnika Chrystusowego
gorącemi owacjami, szczególnie przy wjeź-
dzie do Albano.

W Castelgandolfo na placu wypełnionym
morzem głów powitali Papieża przedstawi­
ciele władz miejscowych, a orkiestry ode­
grały hymn Papieski.

Po przybyciu do pałacu Pius XI ukazał
sie tłumom na balkonie willi, skąd udzielił

zebranym błogosławieństwa, a następnie
pierwszo kroki skierował do pałacowej ka­
plic y Matki Boskiej Częstochowskie), gdzie
dłuższy czas trw ał na modlitwie.

Wywczasy letnie rozpoczął w roku bie­
żącym Papież o cały miesiąc wcześniej i za­
trzyma sie w Castelgandolfo Prawdopodo­
bnie do końca września.

Wdzięczność za zniesienie sankcyj.
Rzym, 3. 7. (PAT). W ,,Popolo d'Ita-

lia" z 2 lipca znajduje się artykuł p. t :

,,Polonia". Włochy z prawdziwa sym-
patją — pisze gazeta — zapamiętają o

samodzielnej decyzji ze strony rządu
polskiego co do zniesienia sankcyj. Za­
równo ze względów prawnych jak po­
litycznych, decyzja ta jest wysoce
słuszna. Polska jest narodem o wspa­
niałych tradycjach wojskowych, poli­
tycznych i kulturalnych, jest wielkiem
mocarstwem z dużym przyrostem na­
turalnym, miljonową stolicą,, wojskiem
wspaniale wyćwiczonem i 35 miijono-
wą ludnością. Wielka przeszłość i te­
stament marszałka Piłsudskiego wzmac­
n iają wiarę narodow'ą. Suwerenny akt

rządu polskiego oczyścił horyzont mię­
dzy Warszawą i Rzymem również i ną
płaszczyźnie europejskiej.

Ameryka wydaje dwa razy więcej
niż ma dochodu.

Waszyngton, 3. 7. (PAT.) Według
przemówienia, wygłoszonego przez se

kretarza skarbu Stanów Zj. Morgen-
thaua, dochody skarbu Stanów Zj. w y­
niosły 4.116 m ilj. dolarów, czyli były
największe w porównaniu z dochodami

poprzednich lat. Wydatki były również
rekordowe i wyniosły 8.500 m ilj. dola­
rów. W ten sposób i deficyt pobił do­
tychczasowe rekordy czasów pokojo­
wych, gdyż wyniósł blisko 4.400 m ilj. do­
larów.

Francja na drodze do anarchji
gospodarczej.

Paryż, 3. 7. (PAT). Prasa prawico­
wa podkreśla, iż wprowadzenie 40-go-
dzinnego tygodnia pracy doprowadzić
musi w konsekwencji do zwiększenia
ilości urzędników państwowych. W e­
dług obliczeń sekretarjatu generalnego
federacji urzędników państwowych,
państwo będzie musiało zaangażować
prawdopodobnie 30.000 nowych urzędni­
ków. Na posiedzeniu komitetn wyko­
nawczego partji radykalnej oceniono

nawet tę liczbę na 60.090.

Jak zaznacza prawicowa ,,La Liber-
te" — u stawa o przedłużeniu wieku

szkolnego pociągnie za sobą stworzenie

nowych 6.000 etatów nauczycielskich
oraz konieczność budowy całego szere­
gu budynków szkolnych. Dziennik za­
znacza, iż na bardzo poważny wzrost

wydatków państwowych wpłyną rów­
nież projektowane roboty publiczne,
obliczane na 30 miljardów franków oraz

ostateczna likwidacja konfliktów straj­
kowych w przemyśle. Wobec tego sta­
nu rzeczy — podkreśla ,,La Diberte" —

występowanie komunistów przeciw de­
waluacji jest zwykłą hipokryzją, ponie­
waż robią oni wszystko, by do dewalua­
cji tej doprowadzić.

Wrzenie w Palestynie.
Jerozolima, 3. 7. (PAT.) W Hebronie

zostali ranieni przez strzały arabskich

powstańców kapitan i kapra.l szkockiej
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piechoty. Miasto zostało za to ukarane

grzywną w wysokości 2.00Q funtów pa­
lestyńskich.

Faridel-Oury, przewodniczący mu­
zułmańskiego komitetu studentów,
zmarł z ran odniesionych od eksplozji
fabrykowanej przez siebie bomby. Wy­
padki strzelaniny zanotowano również
w Mozza, Artuv, Affule, Ramathakowesz
ł Tulkarem. W tej ostatniej miejscowo­
ści jeden Arab został ranny od kul po­
licji. - W miejscowości Beisan spłonął
doszczętnie sklep żydowski. Koło Ram-
leh oddział policji był ostrzeliwany,
n ikt jednak nie został raniony.

Kto ma pierwszeństwo
na szosie!

Warszawa, 1. 7. (Tel. wł.) Wydano
okólnik do policji ruchu kołowego. Okól*
nik ten podkreśla, że pierwszeństwo
przy mijania na skrzyżowaniach ulic i

dróg mają pojazdy Pana Prezydenta R.
P. Inne pojazdy, chociażby znajdowali
się w nich dygnitarze państwowi, pod­
legają normalnym przepisom o ruchu
n a drogach. Poza tem pierwszeństwo
w ruchu mają: straż ogniowa, samocho­
dy policyjne i ambulanse sanitarne, za­
równo Łnstytucyj publicznych, jak i pry­
watnych. (r)

Bojowcy ukraińscy skazani
na dojfcąmrotfnie więzienie.

Lwów. (PAT) Został ogłoszony wyrok w

o-tygodniowym wielkim procesie terorystów
ukraińskich.

Na mocy wyroku skazani zostali: Bande­
ra 1 Myhal na dożywotnie więzienie, P id-

hajny, Maluca, Kaczmarski, Senkiw i Masz-
czak — na 15 lat więzienia, Makaruszka -

na 4 lata, Spolski - na 4 lata 8 miesiecy,
Zarycka, Paszkiewicz, Janiw, Steczko. Ja­
rosz, Fenik, Asyk i Rawłyk - na'ZJata 6

miesięcy, Szuchewycz, dr. Hnatewicz, Ko-
ciumbas — na 2 lata, Fedakówna, Święcic­
ka i Raczun zostali uwolnieni.

Banderze sąd orzekł 7-krotną karę doży­
wocia i 3 kary wieloletniego więzienia; rów­
nież kara Pidhajnego jest łączną 5-ciu kar,
Myhal otrzymał prócz dożywocia 7 kar, Fe­
dakówna i Święcicka zostały uwolnione na

podstawie werdyktu sędziów przysięgłych,
a Raczun na podstawie amnestii. Drugą ka­
rę Zarzyckiej 2 lat, darowano na podstawie
amnestii.

Wszystkie ka ry Podano z uwzględnieniem
złagodzenia ich na mocy amnestiL W s z y s t ­
kim oskarżonym zaliczono areszt śledczy.

Wrzenie w Północnej Afryce.~ ^y-,~ . . . . . . .

Prasa paryska z coraz większem za­
niepokojeniem omawia wiadomości o

zaburzeniach w Afryce francuskiej.
((Intransigeant" podaje trzy obszer­

ne relacje: Z Oranu,'z Bou-Saada i z

Gonstantine'y. Dziennik podkreśla, że

zaburzenia, jakie miały miejsce w tych
trzech różnych miejscowościach Afryki
francuskiej, wywołane były przez dwa

czynniki: Z jednej strony odbijają się
tam echa walk między żydami a Araba­
m i w Palestynie, z drugiej strony —

echa w alk politycznych, związanych z

sytuacją strajkową i polityczną we

Francji. E

W Oranie na Głównym Placu'doszło |

do gwałtownych starć między zwolen­
nikami prawicy i lewicy. W wyniku
strzelaniny jedna osoba została zabita
a kilkanaście jest ciężko rannych. W

Constantine zaburzenia przybrały cha
rakter rozruchów antysemickich, w

czasie których kilkanaście osób odnio
sło rany. W Bou-Saada w czasie wizj
lokalnej, dokonywanej przez sędziego
w związku z procesem zarządcy żyda,
który zabił wystrzałem z rewolweru w

czasie kłótni swego sąsiada, tłu m A ra­
bów napadł na oskarżonego, wyrwał
go z rąk żandarmów i w okrutny spo­
sób zamordował.

Przejściowa przerwa telefoniczna

międzymiastowa
nastąpiło dziś rano, tak, że z wielu miast
nie udało się nam uzyskać informaeyj, do­
tyczących stanu wody na Wiśle. Przerwa­
na była także komunikacja telefoniczna z

Krakowem. Pociąg pośpieszny z Krakowa

przybył dziś rano do Bydgoszczy z dwu-
godzinnem opóźnieniem.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 2.VII . 36 r.

Żyto 30 t 16,25, 14,75, 15,00; psien. st. 19,50 -20,00;,ięczm icft
jedno!, 15,75-10.00; jęcz. zbiór. 15,25 —15,50; zim . 14,50-14,75.
owies 15,00-15,75; mąka żytnia wyciągowa 0-30% wi;
w. 22,50-23,00; gat. I Ó-50% wł. w .

*

2.25-22,50; gat. I
0-650/, wł. w. 21.00-21,50; gat. II 50-65% wł w. 17,50-
18,25; mąka żytnia razowa 0 - 95% wł. w . 17,25-18,00; m.

poślednia ponad 65% 16,25-17,25; mąka pszenna gat. I

wyciągowa 0 -20% wł. w. 34.25-86,25; gat. IA 0-45% w*-
w, 33.25-34,25; gat. IB 0-550/. wł. w 3250-83,60; gat. JC
0-60% włj w. 31,75-32,75; gat ID 0 -66% wł. w. 30 .75-
31,75; gat. 1IA 20-55% wł. w . 28,75-29,75; gat. IIB 20-65*7*
wł. w. 28,25~29,25; gat. IIC 45-55% wł. w . 27,25-28,25;
gat IID 45-66% wł. w . 26,50-27,50; gat. IIE 55-60% wł.
w 25,25-26,25; gat. IIP 5^--65% wł. w . 22,26-22,75 gat. IIG
60—65% wł. w . 21,25-21,75; mąka pszenna razowa

0 - 95*70 w. 24,26-24,75; Otręby żytnie wymiął stabd.
9,75-10,25; Otręby pszenne m iałkie 9,5)-10,00; Otrę­
by pszenne średnie 9,00 -9 .50; Otręby pszenne gru­
be 9,50-10,00; Otręby jęczmienne 11,00-12,00; rzepak
zimowy bez worka 00,00 - 00,00; rzepik zimowy bóz wor­
ka 28,00-29,00; mak niebieski 00,00 -00 ,00; gorczyca
00,00—00,00; siemię lniane 00,00-00,00; peluszka 00,00-
00,00; wyka 00,00—00,OJ; saradela 00,00 - 00,10; groch
polny00,00 - 00.00; groch Wiktorja 1900-22,00; groch Fol-
gera 18.00 - 20,00; łubin niebieski 10,60-11,00; łubin żółty
12,50-13,00; ziemniaki nadnoteckie 0,00 - 0,00; ziemniaki fa­
bryczne za kg. % 0.00; płatki ziemniaczane 13,60-14,25
makuch lniany 16,25-16,75; makuch rzepakowy 13,75-14,25
makuch słonecznikowy 42,Z44% 16,25-17,25; makuch koko­
sowy 03,00-00 ,0); wytłoki suBzone 8,00 - 8.50, słoma żytnia
prasowana 2,50—3,00; siano nadnoteckie tuzem 6,50 -7,00;
śrut soja 00,00-00,00. Ogólne usposobienie: spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 3. 7. 1938 r.

dolary amerykańskie 5,25 Vó

dolary kanadyjskie 5,231/2
funty szterlingów 26,40
franki szwajcarskie 172,40
franki francuskie 34,92
floreny holenderskie 359,—
marki niemieckie 132,—
guldeny gdańskie 99,80

szylingi austrjackie 98,—
liry włoskie 33,—

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Wszystkich członków zapraszamy na

,,Sobótkę", która odbędzie się w sobotę,
dnia4bmnaprzystaniB.T.W.

12544

,,N a eiem polega tajemnica uroku i elegancji,
1 których styną na całym świecie Paryżanki?",
spytałam znanego arbitra elegancji wytwornego
Paryża. Byliśmy na tańcującej herbatce w naj­
bardziej wziątym hotelu. , ,N iech Peni spojrzy
na nie", odpowiedział. ,,Na co swraca Pani prza-
dewszystkiem uwagą? Nie na suknią lub ka­
pelusz, lecz na cerą. Tak bardzo wypielągnowsną
cerą—tak bardzo soignee. Każda kobieta ma de­
likatną ,,matową" cerą, nawet w tej dusznej,
prsepełnionej sali. Niech Pani je obserwuje
przedpołudniem w Lasku Bulońskim, lub popo­
łudniu na wyścigach — zawsze sobaczy Pani

taką samą cerą."
Dlatego właśnie Matowy Puder Tokalon jest

dxiś najbsrdziej en yogue wśród eleganckich
Paryłahek. Nadaje gładką cerą mczem płatki
różane, której wiatr ani deszcs lub fpocenie sią
nie mogą zaszkodzić. Zapewnia fascynującą,
dziewczącą świeżość na taly dzień i eodzieó.
Wypróbuj sama Puder Tokalon, spreparowany
wedłng oryginalnego, francuskiego przepisu sna-

komitego paryskiego Pudru Tokalon. Zmiana jaką
njrzysz w lustrze sdziwi Cią i zachwyci.

Premiowanie klaczy.
Pomorska Izba Rolnicza podaje do wia­

domości PP. Rolnikom, że podczas imprez
,,Dnia Konia'* w Toruniu, Grudziądzu, Sta­
rogardzie, Chojnicach, Brodnicy i Chełmnie

odbędzie sie premiowanie klaczy półkrwi
szlach.. tak z przychówkiem, jak i bez przy­
chówku. Izba Rolnicza przeznaczyła na ten
cel nagrody honorowe i Pieniężne. Nagrody
pieniężne będą udzielane wyłącznie PP.
Rolnikom, posiadającym gospodarstwa po­
niżej 50 ha. Premiowanie klaczy odbędzie
sie każdorazowo godzinę przed rozpoczę­
ciem imprez ,,Dnia Konia" i to: w Grudzią­
dzu, dnia 8 lipca. w Toruniu, dnia 10 lipca,
w Starogardzie, dnia 11 lipca, w Chojnicach,
dnia 12 lipca, w Brodnicy, dnia 13 lipca, w

Chełmnie Podany będzie termin dodatkowo.
Pierwszeństwo do nagród mają klacze za­
pisane do ksiąg rodowych Pomorskiego
Związku Hodowców Konia szlach. półkrwi.
Przychówek klaczy winien pochodzić po o-

gierach państwowych lub licencjonowanych.
Zaświadczenia udowodniające tę okolicz­
ność należy przedłożyć kom isji prem iują­
cej. Pomorska Izba Rolnicza zachęca PP.
Rolników do jak najliczniejszego obesłania

imprez związanych z ..Dniem Konia", celem
zadokumentowania zdolności zaprzęgów w

razie potrzeby obrony Państwa.

Szczegółowe programy imprez poszcze­
gólnych ,,Dni Konia" są umieszczone na afi­
szach, a szczegółowych wyjaśnień udzielają
lokalne komitety organizacyjne przy Ko­
mendach Garnizonów.

Zgłoszenia klaczy do Premjowania i za­
przęgów konkursowych, przyjmują lokalne

komitety organizacyjne.
Pomorska Izba Rolnicza

Licytacja.
W sobotę, dnia 4. 7, 36 o godz

10-tej sprzedawać będę przy ul.
Podwale 3 najwięcej dająoemu na­
stępujące przedmioty (I2302

bufet, kanapy, biurko cy­
lindrowe, szafy,biellżnlarkl,
stoły, lustra, łóżka, regula­
tor, maszynę do szycia, wo­
zy. wlewnik, kajaki, ubra­
nia, płaszcze,sprzętydomo­
we i kuchenne,

filaks. Clchon, licytator i taks.

Bydgoszcz. Podwale 3.

I Motor
naftowy benzynowy 25

KM.jedno cylindrowy ku­
pię. Szczepański, Gdańska
127, Bydgoszcz. (6564

łPaZESAŹ8~^j |

Restauracje 16531

sprzedam tanio. Wiado­
mość Chrobrego 23,Rauch.

Dom
centrum, dochodowy,
czynsz roczny 12000. Gdań­
ska 60. 46568

,,Adler'*
maszyna do pisania, sza­
fa biurowa szaluzjami
sprzeda Kurjer ul. Parko­
wa. (6566

Maszyna (12589
bębenkowa, dobrze utrzy­
mana. Pomorska 21/13.

fi^OZIEIłŻAWY ^

Skład
z mieszkaniem do wyna­
jęcia zaraz w Inowrocła­
wiu. Zgłoszenia: Krzemiń­
ska Inowrocław, Sw. Du­
cha 7. (12577

1 pokojowe:
kuch.l6zł.Sniadeckich39/1

2 pokojowe:
i ogród. Kossaka 75.

kuchnią. Śląska 20.

4 i2 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 31/1.

2 pokoje
kuchnia z meblami od

gospodarza do wynajęcia.
Adres Dziennik. (l2496

4 pokoje
słoneczne, wszelki kom­
fort. Arend, Śląska 9.12520

1 pokój
kuchnia do wynajęcia.
Jasna 25. (12569

Pokój (12560
kuchnia. Karpacka 20.

Oddam
dwupokojowe. jednopoko­
jowe zaraz. Chrobrego 7,
m. 1. (l 2563

5 pokoi
wolnych, I. piętro. DJu-

ga 32. (6569

4 pokojowe (6563
komfortowe. Libelta 10.

2 pokoje (6572
z kuchnią ul. Promena­
da zaraz. Zapytać: Kabat,
Hermana Frankego 5.

Gdańska 69
cztery pokoje kuchnia,
pełny komfort zaraz do

wynajęcia. (6505
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Podziękowanie.
Za życzliwość oddania ostatniej przysługi Jak

i okazanie szczerego wsDółczucia oraz za liczne
wieńce i kwiaty złożone na grobie naszej ukochanej
jedynej córuchny

Bożenki
składamy na tej drodze przedewszystkiem Przewie­
lebnemu Duchowieństwu Parafji Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy na Szwederowie, wszystkim Krew­
nym. Przyjaciołom i Znajomym, którzy w tym smutnym
obrzędzie udział wzięli serdeczne

Bóg zapiać?
12575) Kazimierzosłwo Robakowscy.

ćhŹgn%mimdk
. majmofade.
\galcuxthęl'J

Paczka już od 0,45 zł.

Wszędzie do nabycia.

Pamiętajcie o bezrobotnych!

Żniwiarki .DEERING
najnowszy model z stołem stalowym
i trybami pracującemi stale w oliwie.

Grabiekonne
oraz wszelkie inne maszyny
rolnicze i części zapasowe

dostarczamy natychmiast 11962

BRACIA RAPIPIE
Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 24. Telefony nr. 30 -76 i 30-79.

Jedynie
skuteczny i

gwaranto­
wany środek jest i pozostanie

FRDCHTA

Biel Łabędzia
tuba zł 3.50

niYDCO

Biel Łabędzia
tuba aeł2. —

do nabycia w drogerjach
aptekach i we firmie

H. Borkowski
Gdańsk, nns

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, ó cyfr - jedno słowo

i, w , z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla po.anknląaych posady *0*/, isiłkl.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają trefie( ogłoszenia
n i a zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

sgłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

POLECENIAyi
Wózki dziecięce

najlepszej jakości, ceny
przystępne. W asielew-
eki, Dworcowa 41. (12593

70 mórg
buraczanej, pełne żniwa,
bez inwentarza. Objęcie
1500. Burdalski, Grun­
waldzka 93. (12583

Samochodami
uskuteczniam przepro­
wadzki i inne korzy­
stnie. Biegański. Mazo­
wiecka 9, m. 5, tel. 3859.

6544

iGEElDl
Dom

dwupiętrowy z oficyną z

z powodu choroby tanio

sprzedam. Chełmińska 3,
Wiadomość: Grunwaldzka
nr. 70, w składzie. (6533

Pianino
(raty). Pfitzenreuter, Po­
morska 27. (6539

Magazyn
kapeluszy w Poznaniu —

w centrum do odstąpienia
Zgłoszenia do Dziennika

Bydgoskiego pod ,,Ma­
gazyn", (12517

Majątek (12529
260 mórg pszenno-żytniej,
położenie romantyczne,
letnisko, kompletne zabu­
dowania oraz żywy i

martwy inwentarz, 65 000

wpłaty 30000. Zaremba,
Tuchola, Świecka 34.

Pewna egzystencja! -

Sprzedam z powodu wy
jazdu skład z papeterją
dobrze zaprowadzony
znajdujący się w korzy-
stnem położeniu centrum

powiatowego miasta na

Pomorzu. Zgłoszenia pod
.M .12”. 16393

Kamienica
piętrowa, dochodowa, w

Toruniu, na sprzedaż. Ce­
na 42 tys. zł. wpłata za­
leżnie od ugody. Oferty
Dzień. Bydgoski Toruń

pod.M.W.”. (12578

Skład
delikatesów, kolonjalny,
centrum Gdyni, dobrze

zaprowadzony z lepszą
stałą klientelą, obrót
mies. 12—15 tys. zł, to­
war faktura, kupno we

dlug ugody. Oferty Dzień.
Bydg. Gdynia pod rM.
G.” (12580

RBteiiuar kin bydgosklcti:
KRISTAL: ,N ie zapom­

nij o mnie* z Magdą
Schneider i nadprogram

ADRIA: ,Czarny Anioł'
i nadprogram.

APOLLO : ,Sprawa 444"
i dodatek kolorowy:
,W zaczarowanej toni*

i nadprogram.
MARYSIEŃKA: ,N ajpięk

niejszy dzień megożycia-*
z Józefem Schmidtem i

nadprogram.
REWIA: ,MaIibu*, film

egzotyczny. Na scenie
nowa rewja.

BAŁTYK: ,Tarzan nie­
ustraszony* i , Szpieg
nr. 13.*

Okazyjnie
na sprzedaż 7 morgowe
gospodarstwo, w dobrym
stanie, z inwentarzem,
pełuem żniwem, bez dłu­
gu, w pobliżu Czerska.
Zgłoszenia kierować Józef
Szapiewski, Czersk, Zu-
bianka (Pomorze.) (6537

Dom
jednopiętrowy 12.000,
w płata 6.000. Chrobrego
23. Raucb. (6565

Stenotypisłka
z praktyką adwokacką,
pisząca biegle stenografje,
po polsku i niemiecku,
natychmiast na stałą po­
sadę potrzebna. Adwokat
Sawicki, Marszałka Focha
nr. 20. (12525

Rower
męski tanio sprzedam.
Koronowska 52. (12541

Podróżujący 12557
dobrze zaprowadzony w

Bydgoszczy na cukierki
zaraz potrzebny. Oferty
Dzień. Bydg. . Zdolny”

Na sprzedaż
wózek dziecięcy. Piotra

Skargi 8-2 . (6543

Dziewczyna
młodsza potrzebna. Mazo­
wiecka 3, m. 5. 6549

Brama
żelazna, łańcuchy, okucia
budowlane, żelazo użyt­
kowe. Składnica, Grodz­
ka 24. (12555

Służącą
uczciwa gotowaniem do
miasteczka letniskowego
potrzebna zaraz. Długo­
sza 8/4. (6545

Singera
szycia i gabinetową ta­
nio. Długa 27,kiosk. 12568

Fułro
50 czarne źrebcowe nowe

sprzedam okazyjnie.Ciesz-
kowskiego 9—3 niski par­
ter. (12551

Potrzebny
jest zaraz przedstawiciel
na miasto Bydgoszcz i o-

kolieę, zaprowadzony w

drogerjach i składach ko-
lonjalnych. Olejarnia, fa­
bryka musztardy Gniezno,
Mickiewicza 7a. (12527

Rower
damski sprzedam tanio.

Niegolewskiego 8/2. (12554

Ostrego
wilka sprzedam tanio.
Ogrodowa 18. (6567

Maszyna (6558
do szycia tanio. Szczeciń­
ska 6, m. 19, III wejście,

R kurw. A

Dom
dochodowy możliwie no­
wy kupię przy wpłacie
15000. Oferty od właści­
cieli pod ,Miro” doDzien­
nika Bydgoskiego. (12576

Kupię
kajak. Zgłoszenia do filji
Dziennika Bydg. pod
,G.K.” (6534

Fryzjerski
zakład kupię lub skład
mieszkaniem dzierżawię.
Of. .Mistrz” ( 12508

Kamienicę
kupię '45-65000 w Byd­
goszczy. Of. , F i ija

”

(6551

K LEKCJE 3

Szoferów
i amatorów szkolą kursy
samochodowe Zygmunta
Kochańskiego, Byd
goszcz, 3-go Maja 20a, te­
lefon 1185. Ceny obniżo­
ne. Dla przedpoborowych,
20% rabatu. Dla zamiej­
scowych bezpłatne miesz­
kanie do dyspozycji. Za­
pisy każdego czasu.(10749

KHiD3
Panienkę

inteligentną, rzetelną, do
obsługi w kiosku z

kaucją poszukuję. Oferty
pod ,Kiosk”, do filji
Dziennika. (6540

Drogerzysta
młodszy pomocnik obez­
nany w dziale fotografji
i dekoracją, dobry eksped-
jent, język niemiecki ko­
nieczny, potrzebny od za­
raz. Zgłoszenia z foto-

grafją i odpisami świa­
dectw, podanie warunków
przy wolnym stole i

stancji. Drogerja p o d
Aniołem , Tnchola. (12528

Posługaczkę
młodą ze wsi zaraz. Zgł-
Mazowiecka 14, m. 4. (6540

Służęca
do pracy potrzebna. Ka­
wiarnia Bristol. (6548

Młodsze (12515
dziewczę z porządnej ro­
dziny, która ma doświad­
czenie przy dzieciach po­
trzebna od zaraz do
lat dziecka i lekkich prac
domowych. Łuczkowska,
Dworcowa 56, tel. 3184.

Stolarz (12556
potrzebny. Długosza 14.

Dziewczyna
zaraz potrzebna. Sniadal-
nia, Gdańska 73. (12574

Młodszego
czeladnika piekarskiego,
obeznanego cukiernictwie

poszukuję zaraz. Z ieliń
ski, Solec Kuj. Piekarnia
Cukiernia. (12590

Poszukuję (12588
zaraz sumiennej, pilnej
wychowawczyni do trojga
dzieci, w iek 2—5 lat. Re
sztówka Stararuda, pocz.
Rywałd, pow. Grudziądz.

Służącą
czysta, starsza, z gotowa
niem i praniem, zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia Zygm.
Augusta 24/1. (12562

Dziewczyna (12548
do prac domowych po­
trzebna. Kordeckiego 32/1.

Uczeń
potrzebny za raz. Mistrz
piekarski, J. Kreja, Żół­
kiewskiego 11. (6550

Słojedo zapraw
Irena, Hortensja

Ząbkowice, Weck

poleca (l 196?

F. KRESKI
Gdańska 9.

Potrzebni (6560
reprezentanci(tki) gene­
ralny reprezentant. Wy­
czerpujące oferty pod
,6560” filja Dziennika.

Potrzebna (6556
kucharka i uczennica za­
raz. Resursa Kupiecka.

Dziewczę
potrzebne do posługi. Ul.
Mazowiecka 14, m. 4. (6174

Dziewczynę
z gotowaniem przyjmie
Restauracja Dworcowa,
Bydgoszcz. (6559

Cukiernik (12585
dobry fachowiec, m łody
może się zgłosić na stałą
posadę.

*

Zgłoszenia Cu­
kiernia Mitlewski, zmin.

Dziewczyna
do prac domowych po­
trzebna zaraz. Zgłosić
Nakielska 165. Skład

kolonjalny. (12552

Służącą
z wioski potrzebna zaraz.

Kościuszki 4—6. (6557

Dziewczyna
do obsługi gości zaraz

potrzebna. Bocianowo 38,
m. 8. 6541

Poszukuję
zaraz zdolnego ucznia

przy wolnem utrzymaniu
i mieszkaniu, władające­
go językiem polskim i
niemieckim. Kłosowski,
drogerja pod Krzyżem,
ŁasiD, Pomorze. 112586

Fryzjer
damsko-męski potrzebny
zaraz. Posada stała. Jan

Dąbrowski, mistrz fryzjer­
ski, Chełmża, Paderew­
skiego 8. (12584

Służącą
na wieś potrzebna. Gdań
ska 59. (6575

Panienka
do dziecka i do prac do
mowych zaraz. Grodzka
10, restauracja. (6555

Poszukujemy od 1. sierpnia br. polsko-niemieckiej

obeznanej z wszelkiemi pracami biurowemi. Reflektuje
się jedyDie na siłę rutynowaną. Oferty z odp. świa­
dectw, życiorys i ewtl. fotogr. należy przesłać pod
,,Rutynowanalt do filji Dziennika Bydgoskiego. tjS40

Ekspedjentka
do składu porcelany i

sprzętów kuchennych w

Gdyni potrzebna. Oferty
wraz z fotografją. odpi­
sami świadectw, poda­
niem wynagrodzenia skie­
rować Dzień. Bydg. Gdy*
nia pod ,Ekspedjentka”

(12581

SSKB
Poszukuję

posadywzakładziefryzjer­
skim jako uczennica
fryzjerska, lub też skła­
dach konfekcyjnych jako
ekspedjentka. Oferty d o

adm. Dziennika Bydgo­
skiego pod ,Uczennica
W.K”. (12373

Pianistka
młoda z akordjonem wol­
na. Chojnice, Poste re­
stante,A.Z.”. (12572

Sierota
3 letnia nauka szycia,
wszelkie prace biurowe,
oraz domowe jak również
do składu. Zgłoszenia
Dziennik BSierota inte­
ligentna”. (12549

Dzielny (12582
szofer żonaty, posiadają­
cy odpowiednią kaucję,zna
język polski, niemiecki,
angielski, poszukuje po­
sady w dobre miejsce. O-

ferty Dziennik Bydgoski
Gdynia pod ,Szofer*.

Młynarz
kierownik z długoletnią
praktyką, znajomością mo­
torów i naprawą maszyn,
szuka posady. Of. Dzien­
nik Bydgoski Toruń ,Sa­
modzielny” . (12579

Portjerstwo
przyjmie bezdzietne. F ilja
, Małżeństwo”. (6570

KEEDi
Poszukuję

składu kolonjalnego celem

wydzierżawienia. Oferty
kierować do filji Dzien­
nika Bydgoskiego p od
.B.B”. (6547

Owocowy
duży sad na wsi zaraz

wydzierżawię. Adres
Dziennik. (12565

KMIESZKANIASZUKA

Poszukuję
1—2 pokoje kuchnią. Of.
Dzień. , Pewny” (12511

Bezdzietne
małżeństwo szuka miesz­
kania 1pokojowegokuch­
nią zaraz, wprost od go­
spodarza. Ofe rty Dzień,
pod ,Stała posada*. (12566

2 pokoje
kuchnia bezdzietni. Pod
, Urzędnik” . (12422

fi”is .- a
Pokój

umeblowany. Pomorska
51-6 . (6536

Pokój
do wynajęcia. Gdańska
31, m. 8. (12512

Umeblowany
niekrępujące wejście. Gar-

bary 30-7 . (12564

Pokój
umeblowany osobne wej­
ście przy parku. Chełmiń­
ska 24-4 . (12558

Pokój
wynajmę, elektryczność,
osobnem wejściem. Ks.
Malczewskiego 2, przy
Starym Rynku. (12561

Pokoje (12573
z utrzymaniem 3,50 dzien­
nie, woda, las. Letnisko
Opławiec k/Bydgoszczy.

Pokój
balkonem, łazienką. Pa­
derewskiego 18/8. (6553

I
7S POKOJU W
% POSZUKUJĄ 0 /m

Starsza (6554
dziewczyna szuka małego
pokoju umeblowanego.
Oferty filja ,Starsza” .

Knznowgtyi
Inowrocław (12417

ul. Sienkiewicza 26. Pier­
wszorzędny nowowybu-
dowany pensjonat ,Poraj”
Wykwintne utrzymanie,
wszystkie pokoje, woda
bieżąca, zimna, gorąca.

R LETNISKA3 1

Gimnazjasta
niemiecki lat 17, poszu­
kuje 6 tygodniowy pobyt
na większym majątku pol­
skim, celem udoskonale­
nia języka polskiego, mo­
żliwie równoletnim. Of.
pod ,Lipiec”, Dziennika
Bydgoskiego. (12567

Nauczycielka
z niemieckim lub. francu­
skim, za opieką dzieci
może spędzić wakacje we

dworze. Zgłoszenia pod
nWakacje” . (12587

K
Do Zakopanego

wyjeżdżam 6 lipca samo­
chodem, zabiorę jedną
osobę, 30 zł. Zgł. filja
, Zakopane” (6552

Obrączkę (6538
ślubną znaleziono. Pfi­
tzenreuter, Pomorska 27.

Uprzejmie (12553
proszę umysłowo chorego
M. S. zatrzymać i dać
znać, Bydgoszcz, Podgór­
na 24, m. 3, wzrost śre­
dni, szatyn, krótko strzy­
żony, ubranie popielate,
półbuciki bronzowe, ko­
szula różowa w kratki.

Unieważniam
3 weksle wydane in blan­
co a 100zł.p.Winklerowi
w Bydgoszczy, zam. Kra­
sińskiego 2. Jan Gadzim-
ski, Toruń. (6440

NADAJE SIĘ.

. Córka, moją zachorowała, wobec tego
przychodzę, aby ją jako modelkę zastąpić...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki!

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu"
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2007n drożei"
Zs terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy'

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


